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Ważne dla szkół!
Kanwy, płótna, juty, wełny. 
Włóczki, jedwabie, bawełny.

Roboty zaczęte i odznaczone. 
Wybór wielki, — . Ceny niskie.

Poleca

C. SZCZUROWSKI
K r ib ó in ,  G rodzka  1 ,

Do czynu!
II.

Może ktoś twierdzić, de zasady religijne 
żydów zna, t,j talmud nie JeBt dla niego 
obcym, chciałby może powiedzieć, że takowy 
nie zawiera niczego, c ib y  Btało w  sprze­
czności z DaBzem pojęciem moralności i e ty­
ki, a tem mniej z kodeirsem karnym, jak 
się to często utrzymuje, bo wyczytał w nim 
np. zasadę : nie będziesz nieszczerym wobec 
bliźniego twego, nie powiesz, jakże Bię cie 
szę, że cię widzę żarowym, jeśli to nie po­
chodzi r  serca. A lbo: nie będziesz pożądał 
tego, co jeBt właanośc:ą bliź liego tw ego itd.

Lecz ten ktoś myliłby się zasadniczo i 
patrzyłby na Bprawę przez Bzkła, sporządzo­
ne przez żydów.

Choć przepisy tego rodzaju są rzeczyw i 
ście w  lalmudzie zawarte, to jednak sasudę 
kto Jest dla żyda bliź lim, przysłonięto gę- 
Btą mgłą, jak  w iele i bardzo wiele innych 
zasadniczych pojęć, pozoBtaw łając obszerne 
pole dla fantazyi, fanatyzmu i dowolnej in- 
lerpretacyi rabinów.
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Stosoneb flustryi do Rosyi.
Przed tygodniem umieściła „N. Fr. Pres 

se“ artykuł wstępny, omawiający w  sposób 
szczególny możliwość poprawy BtoBunków 
między Austro-W ęgram i a RoByą. Wprawdzie 
centralny organ żydostwa austryackiego zna 
uym jest 1 tigo , że uprawiając politykę .p o ­
koju za każdą cenę", płaszczy Bię przed ka ­
żdym, kto jeBt górą, ale nawet w  tym or­
ganie wspomniany artykuł, naprany przez 
jakiegoś H in»a M b  U era , czynił wrażenie 
wB rętne Bwymi umizgami pod adreBem R o ­
syi. Odpra-ra zaś, jaką otrzymała „N. Fr. 
Presse“ ze Btrony tych, do których owe u- 
mizgi były Bkierownne, godna jest uwagi.

„N. W renTa“ np. odpowiada w  ten spo­
sób na pomieniony artykuł, streściwszy go 
obszernie:

„N ie myślimy wcale badać tej sprawy, 
czy rzeczywiście urzędnicy austryaccy ho­
dują sztucznie c ’epiarnianą roślinę nienawi­
ści do RoByi i o ile przy tem posługują Bię 
materyałem „przestarzałych wymyślań". Na­
tomiast możemy zapewnić p. Y fi lera, że w 
R oc jl sprawa ma Bię zupełnie odwrotnie 
Mianowicie u nas, w  R  >syi, urzędnicy Bta- 
rają Bię zapomnieć lekcye, jakie im dała prze­
szli ść. Lekcye te przypomina im opinia pu­
bliczna, podtrzymywana przez fakty z ka­
żdego nowego dzieB'ęciolecia...

„Sw ego czasu łączyło naB przymierze z 
Austryą, mające na celu WBpóine działanie 
przeciw Turkom. Turcy długo nie dawali nam 
Bpokoju, proponując, abyś ay zestaw ii Au- 
stryaków ich losowi i obiecywali nam w  za­
mian sptłnić wszystkie nasze żądania... Ro- 
sya jednak odrzuciła z oburzeniem te chy­
tre propozycye. Pomimo tego Austrya w  rok 
późnii-j zawarła osobny pokój z Turcją. Sta 
ło ®'ę to wprawdzie da^snc -emu bo za cza­
sów, gdy RoBja zdobywała O czakó* i pół­
wysep Krymski — ale takich zdrad nigdy 
Bię nie zapomina.

„W  BtoBunkach austryacko - rosyjskich 
zdarzały Bię JeBzcze inne podobnego rodzaju 
„kazusy“ . W  1849 roku wybawiliśmy W ie­
deń cd niehybnego pogromu, wysyłając woj- 
Bka na bardzo dla naB nieprzyjemną (sic !) 
wyprawę do Węgier. W  nagrodę za to pod- 
czaB wojny krymskie] car Mikołaj w .dza i 
Bię zmuszonym pisać: „Przyszły takie czasy, 
że musimy gotować się do walki nietylko 
z Turcyą i je j sprzymierzeńcami, ale także 
wytężyć WBzyBtkie nasze Biły przeciw wia­
rołomnej Austryi, aby ukarać ją za straBzną 
niewdz;ęcznośću.

„C ar-rycerz  (Mikołaj I. —  Przyp. Red.) 
rzekł 2 powodu zachowania Bię AUBtryaków 
podczaB kampanii krym sk iej: „Każdy może 
mnie raz oszukać, ale ja nigdy nie zwracam 
utraconego zaufania*. Gdyby porachować, ile 
razy AuBtrya odpowiedziała nam zdradą za 
okazywane jej bez zastrzeżeń zaufanie —  to 
p. MńUer domyśli Bię łatwo jak mogą 
brzmieć nasze końcowe wywody. N ie  A u -

s t r y a c y  m a j ą  c o ś  do  d a r o w a n i a  
n a m  R o s y a n o m ,  l ec* .  w ł a ś n i e  r z e c z  
ma  s i ę  o d w r o t n i e .  I wiele jeszcze upły­
nie wody w  Maricy, w  Wardarze i w  Czar­
nej Drynie, zanim w  R 's y i stanie się możli­
wą myśl o jakiem kolw iek zaufaniu do bał­
kańskiej polityki austryackiej".

Ta odprawa Jacno pokazuje, że umizgi 
żydowskie ze stolicy naddunajBkiej nie od­
biły Bię wcale przyjaznem echem ni_d 
Newą

Ingres Arcybiskupa w arszaw skiego.
Wczoraj odbył Bię w  starej katedrze 

św. J ma w  Warcz" w.e uroczysty ingreB no­
wego arcypasterza archidyecezyi warszawskiej. 
Uroczystość miała charakter okazały. Now e­
go Arcybiskupa przybyłego onegdaj d » War- 
Bzaz y witały tłumy, uczestniczące w  cere­
moniach kościelnych, które miały przebieg 
następujący: o gods. 8 45 rano ducnow!en*two 
warszawskie zgromadziło Bię w pałccu arcy 
blBkupa przy ul. Miodowej, skąd, poprzedza­
ne przez przedstawicieli cechów o godzinie 
9 rano, proc?Byonalnie wyruszyło wraz 
z Arcybiskupem, ubranym pontyfi walnie, uli­
cami : Miodową Nowo-Miodową,Krakowskiem  
Przedmieściem, Placem Zamkowym do k a ­
tedry w  ul. Świętojańską. Po przyjś iu przed 
wielkie drzwi katedry, odbyła się zwykła ce­
remonia mgreBowa, puczem Arcybiskup przy 
śpiewie hymnu „T e  Deuan* WBzedł do wnętrza 
świątyni, gdzie zasiadł na tronie.

Po odczytaniu bulli papieskiej nastąpiło 
powitanie arcybiskupa X, Rakowskiego przez 
obecnego administratora archidyecezy , Bisku­
pa Ruszkiewicza oraz homagium, złożone 
przez duchowieństwo. Następne nowy arcy­
biskup przemówił do duci owitństwa, puczem 
rozpoczął celebrę pontyfi ęalnej sumy, pod izas 
której miał kazanie z ambony. Pu sumie 
udzie 1'̂  błogosławieństwa, a po skuńczonych 
cer mioniach duchowieństwo odprowadziło 
Arcybiskupi do wielkich drzwi

Lbecny Arcybiskup-metropolita X. A-ierfs*. 
der Rakowski Jest dziesątym  pastele® ! 
z rzędu witanym uroczyście przez Wa s z a w ę

Pierwszego władcę serc wiernych, X. Jó­
zefa Bończę-M aBkuwskiego, w.tała Warsza­
wa w r. 1799. Drugiego — X. Fram ska 
Skarbek-Malczewskiego — w r. 1818 Trze­
ciego —  X. Stefana Holow :zycs — w  roku 
1819. Czwartego —  X. Wojciech? LASZczyc- 
SfcarozewBkiego — w  r. 1824 P ątego —  
X. Jana Pawła Pawęża Woronicza —  w  r. 
1828. Szóstego — X. Stanisława Lubicz Cho- 
romańskiego —  w  r. 1837. Siódmego —  
X. Antiufiego Melchiora F  jałkowsklego — 
*w r. 1857. Usmego —  X. Sta-"sława Szczęsne­
go Felińskiego —  w  r. 18i32. Dziewiątego 
arcybiskupa-metropolitę warszawskiego, X . 
Wincentego Chościak Popiela, który najdłu­
żej ze swych poprzedników zas adał na sto- 
Ucy arcybiskupiej, powitano w archikatedrze 
warszawskiej w  dniu 10 czerwca 1883 r.

Przybywającego Arcybiskupa witano owa­
cyjnie przez całą drogę. W  Częstochowie, gdzie 
zatrzymuł się ArcyDiskup, powitali dostoj­
nego gościa: O, Wincenty, prokurator kla- 
Bztoru w  zastępstwie przeora, prohoszozowie 
miejpcowi, XX. kanonicy Nasalski i Fulman, 
prof. Ciesielski, X. W ojtkiewicz, X. Nuwa-
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WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Powieść.

Nastawiwszy kociołek z wodą, dziewczy­
na zaczęła wylobywać z różnych kryjów ek 
groBZaki miedziane i Brebrne. Układała je 
stoBaml i liczyła kikakrotaie.

—  Co to Jest L izo?  —  zawołał nagle 
Karol Hexbam, siadając nagle na swym tap­
czanie. —  Co tu rcb.EZ w nocy, dlaczego li­
czysz pieniądze.

—  To Już nie noc Karolku, wstawaj iu -  
bierz się, powiem ci potem wszystko.

Liza miała zawsze przewagę nad chłop­
cem. Usłuchał i teraz i myć się zaczął, za­
nurzy w .zy głowę w szafliku z wodą, po- 
czem nacierał się gm bą płótnianką tak za­
wzięcie, jak gdyby byl Barn Bwyrn najgor­
szym wrogiem. Wśród tych cz,uności rzu­
c i ł  BloBtrze niespokojne pytania.

—  Napij Bię wpierw herbaty, Karolku, to 
ci wszystko powiem.

— Co znaczy ten ttóm oczek? —  pytał 
jeszcze chłopak, który zaczął się czeguś do­
myślać.

—  To dla ciebie, bracie. Słuchaj mnie, 
m ij drogi, przyazł) mi do głowy, że dziś 
właśnie musisz odejść. Wiesz przeci. odda- 
wna, że tak być musi. Będzie ci lepiej dale­
ko od nas, a zresztą będziesz robił postępy 
nieprawdaż ?

Na pozór nic nie zdradzało jej wzrusze­
nia i niktby Bię nie domyślił, ile ją kosztuje 
to rozstanie.

Chłopak Bposępniał, bo mimo samolub- 
stwa, stanow!ącego tło jego charakteru, był 
Bzczerze przywiązany do BioBtry.

—  No, prawdę mówią-;, wypędzasz mnie 
stąd bez ceremonii.

—  Tak, tak wypędzam, nie mam serca i 
ch:ę Bię ciebie pozbyć.

Wypowiedziała *>e słowa napozór Bpokoj- 
nie, a przecież, gdy Karolek przybiegł do 
niej i objął ją  rękoma, nie WBtrzymafa się 
ud łez.

—  Nie płacz L'zo, nie płacz, ja wiem, że 
to dla mego dobra. Będę się dobrze uczył, 
nie będziesz Bię za mnie WBtyas ć.

A le ona zatrzymała go jeszcze.
—  Słuchaj —  rzekła do niego —  bardzo 

być może, że ustyBzyBE coś złego o naszym 
ojcu, pamiętaj, że to będzie fałsz i nie wierz 
w to nigdy, przyrzeknij mi, ża nie będziesz 
w  to wierzył.

Chłopak patrzył na nią zdziwiony, nie 
wiele rozumiejąc. Oddała mu zawinięte w 
węzełku pieniądze.

—  Mbbz oto ra  twoje potrzeby, a gdy ci 
zabraknie, przyszlę ci więcej. DoBtanę, cho- 
cLżby z pod ziemi tyle, ab jś mógł skoń­
czyć nauki, a może pożyczy mi który z tych 
dżentelmenów, pamiętasz, ci dwaj, którcy 
byli u naB wtedy, gdy znaleziono młodego 
Harmona.

Karolek, k tóry już Btal na progu, od­
wrócił Bię, a tw arz jego zmieniła Bię uzi- 
wnie. Przybrała wyraz twardy, zły, mściwy, 
wybiły się na nią w  tej chwili wszystkie złe 
uczucia, nagromadzone na dnie tej duszy.

—  Nie chcę, abyś przyjmowała pieniądze 
od niego.

—  Od kogo ?
—  Od tego, k tóry  się nazywa Wray- 

burn. Niecierpię tego człowieka.
—  Nie znaBz go przecie.
Przy tych a'owach twarz L izy pokryła 

Bię ciemnym rumieńcem. B^at jej wyszedł, 
zamknęła drzwi za nim. Robiło Bię coraz ja­
śniej, byt już biały dzień, gdy Gafter przybił 
do brzegu ze Bwojem crółncm.

Liza widziała to przez okno i wyszła na 
je^o BpotŁante. Nad rseką znajdowału Bię 
już kilkanaście istot ziemnowodnych, spę­
dzających tu dnie całe.

Byli to nędrarze nadbrzeżni, którzy u- 
mlell w  jakiś nadprzyrodzony sposób zdoby­
wać tu sobie środki do życia. Szeptali coś 
do siebie na widok Gaffera i umilkM, gdy 
przechodził obok nich, lub też rozproszyli 
się, ustępując mu z droH.

B jło  to tak niezwykle, że Gaffer zauwa­
żył to odrazu, gdy tylką stąpił na brzeg. Z \ 
jął Bię wszakże, jak zwykle, przymocowa­
niem czółna, w  czem Liza dzielnie mu po 
magała, poczem poszli razem do domu.

— Zagrzej Bię ojcze przy ogniu, jesteś 
całkiem ekoBtniały.

—  Z pewiością, że nie Jest ml ciepło 
moja Lizo, patrz palce mam zupełaie zgra­
białe.

Rozstawił palce Bwych Bzerokich dłoni 
i. grzał je przy ogniu; blady ich prawie 
trupi kolor, m uBial wywołać w  nim jakieś 
przykre wspomnienia, bo odwrócił głowę 
jakby nie chciał na nie patrzyć.

—  W ięc całą noc byłeś pod gotem nie­
bem ojcze?

—  Nie, nie, Bpędziłem parę go lz in  na 
tratwie z węglem, gdzie miałem trochę cie­
pła od piecyka. G lz ie  jest chłopiec?

— Pozw ól ojcze I doleję ci trochę araku 
do herbaty; rzeka przybiera znów, niepra 
wdaż? będzie tu znów wiele biedy.

—  Alboż jej i tak niema mola Lizo. Bie­
da mieszka wśród nas, jeBt tu wszędzie, jak 
te dymy, które unoszą się w  powietrzu. Czy 
chłopak nie wstał jeszcze?

—  Zjedz ojcze wpierw śniadrn^, ede- 
grzałam ci trochę mięsat potem Bią^ę przy 
tobie i pogadamy.

A le  on zrozumiał wreszcie, że Liza unika 
odpowiedzi, spojrzał zreBatą na tapczan, na 
którym  Bypiał zwykle Karolek i przekonał 
się, że jest pusty.

—  Gdzie on jes t?  —  pytał już z głuchą 
wściekłością.

—  Ojcze! nie gniewaj się —  mówiła L'sa — 
on odszodł, aby się uczyć. ■

—  Podły 1 —  krzyknął Gaffer, —  chwy­
tając w  rękę nóż i wywijając nim.

—  Ojcze! b jło  mu bardzo ciężko, płakał 
odchodząc, ale on musi się uczyć, ty  mu 
przebaczysz ojcze.

—  Nigdy, nigdy. —  Powiedz mu, ż-iby mi 
się nie pokazy wał, żeby nie Btanął mi nigdy 
w  drodze, bo nie ręczę za siebie, wyparł Bię 
ojca, teraz ja Bię wypieram tego wyrodka.

Mówiąc to Gafftr, odsui ąl talerz i ude­
rzał po stole nożem, którego ostrze łupało 
za każdem uderzeniem kawałki drzewa lub 
zanurzał w  stół, dziurawiąc go.

—  PrzeBtań ojcze! nie mogę na to pa- 
trayć —  krzyknęła Liza.

A le on nie zwazał na nią, m ówił raczej 
sam do siebie.

— Teraz rozumiem dlaczego cl ludz*e nad 
rzeką pokazywali mi plecy, Jak gdybym był 
zapowietrzonym. Patrzcie I mówili to JsBse 
fU x :iam, którego wstydzi Bię własny Jego 
syn. B gdrjby Barn Bobie był zakałą prze­
klęty.

— Dość o jcze ! dość! rzuć ten nóż ojcz?.
Poławiacz trupów usłuchał I w p u śc ił

z rąk mordercze narzędzie, u!eg?ł on za­
wsze L !zie. A le uderzył go jej dziwny głos 
i lęk, jaki dojrzał w  jej oczach

—  Co ci jest dziewczyno! czy się mnie 
bołs.z, czy myśliBZ, że mógł&ym cię ukrzy­
wdzić ?

— N ie! nie! ojcze, ja wiem, ie  nie. N ie­
tylko mnie, ale nikomubyś krzywdy nie 
zrobił, ja cię znam. A le ten nóż, to było ta­
kie straszne, gdy wbijałeś go w  stół.

Liza osunęła Bię na krzssło bez kropli 
Lrw y * warzy i ustach. Noc bezsenna i 
przebyte wrażenie zmogły na chwilę jej Bilny 
organizm.

— Czekaj L  zo ! przyniosę ci wódki, przyj­
dziesz zaraz do Biebie. Liza nie miała Biły 
ostrsedz go, H xham więc chwycił próżną 
flaszkę i biegł do gospody „pod sześciu tra 
garzami*. W  parę młnut potem byl Już z po­
wrotem. Flaszkę przyniósł puBtą, nie wpu­
szczono go do gospody.

—  Co to znaczy? —  szeptoł, przyklę- 
knąwBLy przy córce 1 rozcierając Jei zimne 
jak lód. ręce. — Czy jesteśmy zadźumieni? 
czy oddech mam zatruty, czy kto nas urzekł? 
ale kto?

(Ciąg dalszy nastąpL)

cm  błgsgnszerzą się w ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbj wanie elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów lub też stosowanie zgoła nieracyonalńych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu­
bliczności. Jedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
ust usuwanie wydzielin gruczołów skóiy, alkalizowanie i odkażanie. Tym

postulatom czyni jedynie zadość wedle nowoczesnych zazad nauki o hygie- 
nin włosów nhampoo o desłufeitęyjnych właściwościach podług przepisu 
D-ra Lustra, specjalisty chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów 
załączone są do każdej torebki shampoonu. Torebki po 30 hal. są do n~ 

bycia we wszystkich perfumeryach, drogueryach i aptekach.
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kowsk., prof. X. Ciepliński, X. prałat Barcz. 
Na Jasnej Górze zgotowano X. arcybiskupo­
w i przyjęcie serdeczne i rzewne. Ludu zebrało 
się bardzo wiele. JE. przyjął w  klasztorze, 
w  kapie, O. Romuald, k tóry też przy mszy 
św. był archidyakonem. Do tuszy śtv. asysto­
wali JE. 00 . Paulini. X. arbybiskup w  kapie, 
m itrze i z pastorałem wszedł do k.plicy, 
rzęs^cle oświetlone]. Następnie X. arcybiskup 
obszedł nowe Stacye Męki Pańskie]. Towa 
rzyszyły mu tłumy ludu i wielu kapłanów.

W  Warszawie na dworcu wiedeńskim o- 
csekiwały onegda] na placyku pomiędzy Mar­
szałkowską i Cnmielną tłumy publiczności 
zwiększające się z każdą chwilą — Przed 
dworcem, stał piękny ekwipaż, zaprzężony 
w parę karych koni, dar ziemian archidye- 
cezyi warszawskie], którzy ofiarowali także 
J. E. powóz i karetę oraz srebra kreden­
sowe. Po gcdz'n ’ 3 530 popoł. peron dworca 
zapełnili przybyli prałaci i kanonicy kapituły 
metropolitalnej, duchowieństwo konsystorza, 
kanonicy honorowi, proboszczowie i wika- 
ryjsze parafii warszawskich, prefekci i a 
lumni.

W  imieniu instytucy] warszawskich po­
w itali JE. X  arcybiskupa pp .: Seweryn ks. 
Czet Wertyński, prezes centralnego To w. rol­
niczego; Henryk Demb!ński, prezes Tow. 
pracy społecznej; Stanisław Czajkowski, pre­
zes zarządu YV, T  D .; Stanisław Libicki, dy 
rektor Tow. kred. w W arszawie; Wincenty 
Janowski, prezes Rady wyższej krajowej 
Tow. im. W incentego a Paulo oraz członko­
wie jej.

O godzinie 615 zajechał pociąg, wiozący 
najdostojniejszego arcypasterza wraz z asy­
stującymi mu w  podróży X. prałatem W ła­
dysławem Szczęśniakiem, X. prałatem Du- 
drewicsem, kononikami XX. Antonim Szla­
gowskim, Henrykiem Fiatowskim i innymi.

Gdy pociąg zatrzymał się a JE. X. arcy­
biskup wysiadł z wagonu salonowego i 
zdjął kapelusz, pośpieszono gremialnie na 
Jego powitanie, całując mu rękę JE, X. arcy­
biskup witał wszystkich z serdeczną życzli­
wością, nie mając tu prawie pośród ducho­
wieństwa nieznajomych, i błogosławił.

Po tern powitaniu, kiedy najdostojniejszy 
arcypasterz wsiadł do powozu z X. prałatem 
Dudrewiczem, rozległy się głośne okrzyki 
zebranej publiczności: „Niech ż y je !“ Wprost 
z kolei JE. X. arcybiskup udał Bię do ko­
ścioła archlkatedralnego i modlił Bię długo 
w  kaplicy Najśw. Sakramentu, poczem poje­
chał do pałacu, gdzb  oczekiwała na JE. zgro­
madzona kapituła metropolitalna z JE. admi­
nistratorem dotycnczasowym uy icozyl bisk 
Bufragantm Kszim isrzem Ruszkiewiczem na 
czele. Stosownie do przepisów obowiązują­
cych, odczytano bullę Ojca św. z nominacyą 
JE. na arcybiskupa metropolitę warszaw­
skiego, a z tą chwilą objął X. Kakowski 
rządy archidyecezyi warszawskiej.

K o r ę * .  : ! c . u : y e .

L fc jró1* w sj.-.rmiu.

 ̂ s pra „iącjbh tu le-
D r" T>,. . iw k a , umożliwiła mi zwie- 

. . a..ie ; z  białogroazkich szpitali. —
b j i  to siódmy szpital rezerw owy mieszczący 
się w gmachu męsaiej szkoły wydziałowej 
przy ulicy cara Duszana.

W izytę naszą rozpoczęliśmy od zwiedzenia 
sal parterowych, gdzie um esscseni są ranni 
świeżo przybyli z placu boju. Przebywają o- 
ni tuta] rodzaj kwarantanny, koniecznej ze 
względu na różne choroby zaraźliwe, panu­
jące w Macedonii. Po kilku dniach, gdy stan 
Ich zdrowotny pozwala na to i gdy Już nie 
ma niebezpieczeństwa sawleczenia jakiejś z&- 
razy, przenosi się pacyentói- do sal I i II 
piętra.

Na pierwsaeii) piętrze znajduje się sala o- 
peracyjna, gdzie wykonywują Bię, o ile uni­
knąć się one nie dadzą, zabiegi chirurgiczne 
i gdzie opatruje się rannych. Obok kancela- 
rya. Sale dla chorycb urządzone są bardzo 
skromnie, ale czystość panuje tu wzorowa. 
Zarząd sanitarny, którego szefem jest, jak 
wiadomo, Polak, Dr Sondermajer, nie skąpi 
świeżej bielizny i pościeli i wchodząc do ta­
kiej sali ma się miłe w i stenie, że chorym 
na niczem potrzebnem nie zbywa. Jedyną 
złą stroną szp.tali, nie dającą się niestety u- 
Bunąć, jest ich przepełnienie. Łóżka rozm ie­
szczone są jedne przy drugiem, wzdłuż ścian, 
lub stoją w środdku sali. W  pokoju, gdzie 
nie powinno być więcej jak jakieś 8— 10 
łóżek, jeBt ich czaBem dwadzieścia kilka.

Główny procent pacyentów znajdujących 
się w  Białogrcdzie, stanowią ranni w koń­
czyny. O ile rany znajdują Bię na rękach, to 
poszkodowaną jest zwykle ręka lewa. Po­
chodzi to stąd, że żułnierz strzela zw ykle w 
pozycyi leżącej. Ręka prawa jest wobec te­
go ochroniona, a tylko lewa podtrzymująca 
karabin, narażona jest na pociski nieprzyja­
cielskie. Rany na nogach znajdują się zw y­
kle w najfantastyczniejszych miejscach. W i­
działem odstrzelone palce u nóg, przestrze­
lone pięty lub łydki itd.

W idzi się jednak i niższe rany, świad­
czące czasem o niesłychanej wprost odpor­
ności serbskiego żołnierza. W  jednej ze sal 
pokazywano mi żołnierza o przestrzelonej na 
w ylot głowie. Kula szrapnelowa, a więc w iel­
ki, ołowiany pociBk, trafiła go w  okolicę 
skroni, praebiła kość i wyszła czołem. Opro­
wadzający lekarz opowiadał mi, że żołnierz 
ten przybył o kuli o własnych siłach do 
szpitala. Gdy mu zdjęto bandaż, strzępy mó­
zgu wisiały z rany. Lekarze opatrzyli go zu­
pełnie zresztą pewni, t.» pacyent ten żyć nie 

. będzie. W brew  obawom, ma się on jednak 
względnie dobrze i wiaiii^ .y s ł^ y^h  tylko 
nigdy już w zupełności nie odzyako.

Cfęftko ranni znajdują się przeważnie w 
szpitalach w  Macedonii i wskutek tege 
dzi się tu Ich niewielu.

W  ciężkiej pracy sanitarnej pomagają le ­
karzom angażowani i utrzymywani przez

rząd pielęgniarze (boniczary) i sioBtry lub 
też ochotnicy płci obojga, rekrujący się ze 
sfer białogrodzkiej inteligencyi. O dobrej woli 
i sumienności, szczególniej kobiet, wyrażali 
się cesarze z wieiklem i pochwałami.

W  szpitalu panuje zw ykle ruch ożywiony. 
Chorzy licznie są odwiedzani przez krewnych 
i przyjaciół. Zjawiają się także już wylecze­
ni żołnierze, k tórzy chcą się przed powro­
tem na plac boju pokazać lekarzom lub ko­
legom. Widziałem tu także po raz pierwszy 
z bliska serbskiego ochotnika, czyli komita- 
8zi. Był to bardzo przystojny młodzieniec, 
rodem z Macedonii. Obwieszony był bronią 
najróżniejszego gatunku. Najprzód przez ra­
miona przewieszone dwa pasy ładownicze, w 
których się znajdowało kilkaset patronów, 
zdobytych na Turkach. Za pasem rewolwer 
i kilka noży różnej wielkości. Prócz tego 
miał on jeszcze dwie ręczne bomby. Jest to 
brcń bardzo skuteczna, ale i nadzwyczaj n ie­
bezpieczna. Bombę taką trzeba zapalić, liczyć 
do piętnastu i rzucić. Jeżeli się ją  rzuci za- 
wcześnie, to przeciwnik może ją  podnieść i 
odrzucić, jeżeli zapóźno, to wybuch jej rzu­
cającego rozrywa. Wśród ochotników serb­
skich walczyło, Jak się tuta) dowiedziałem, 
dwóch Polaków. Byli to dwa] uczniowie V I 
klasy Jednego z krakowskich gimnazyów. 
B li się oni nadzwyczaj dzielnie, Mówiono mi, 
że walczyli w jednej bitwie, w  ktumj se 
strony serbskie] wszyscy prawie walczący 
zginęli. Jakimś cuaum oba] nasi rodacy w y ­
szli cało z przeprawy i kilka dni później w 
podobnie krwawej bitwie uduioł brali. Podo­
bno mają oni zamiar wstąpić do białogro­
dzkiej akademii wojskowej i kształcić się na 
oficerów.

Z dnia.
Jak to Stapiński „ćmi" chłopów.

P. Stapiński podpisał memoryał Komisyi 
Tymczasowej do konferencyi ambasadorów 
w  Londynie, w  którym  określono żądania 
minimum praw narodowych i politycznych 
dla ludności p o l s k i e ]  w  państwie roByj- 
skiem. Jedno z tych żądań brzmi: „Znosi 
się z skaz pobytu żydów w  państwie rosyj- 
skiem poza linią osiedlenia, oraz „ o g r a n i ­
c z e n i a  p r z y w i ą z a n e  d o  w y z n a n i a  
m o j ż e s z o w e g o *  Zaliczono zatBm oczy­
wiście wszystkich żydów  rosyjskich do Po­
laków, jak gdybyśmy 1 tak nie mieli dość 
Bwolch. O zniesieniu ograniczeń dla Kościo­
ła katolickiego w  Rosyi niema naturalnie 
m owy w  żądaniach memoryału, chociaż pra­
w ie wszyscy katolicy w  Rosyi, to Polacy. 
Możnaby zatem sądzić, że wyznanie mojże- 
azowe jest jedyne, o które Polacy muszą się 
troszczyć.

Widocznie chłopom nie podobało się tak 
gorliw e zajęcie się Stapińskiego żydami ro­
syjskimi, w ięc dla uspokojenia ich drukuje 
w „Przyjacielu Ludu" żale jakichś żydow­
skich pism warszawskich, którym  jeszcze 
za mało było tego wysługiwania się Stapió- 
skiego żydom.

W  ten sposób „ćm i" Stapiński chłopów, 
jak to pisał poseł Bojko.

Bilans klęsk elementarnych.
„Słowo Polskie" rozpisało ankietę w  spra­

wie klęsk elementarnych w  kraju i w ysoko­
ści szkód, wyrządzanych przez tegoroczne 
w ylew y i powodsie. W  ostatnim numerze 
„Słowo PolBkie* na podstawie relacyi 50 
wydziałów powiatowych zestawia następują­
cy bilans klęsk elem entarnych:

milionów K 
szkody w pionach rolnych 210

„  w  pasiekach 3
„ w  komunika cyach 15
„ w  gruntach S8
„ w  doma ch _______________—

Ogółem suma szkód 266 m .K
Strata ćwierci miliarda koron, z którego 

ludność miała się żyw ić aż do przyszłycn 
zbiorów, odbije Bię wkrótce na wszystkich 
polach życia zbiorowego I JednoBtkuwego.—  
Jeśli potowa plonów znikła, to tej stracie 
musi odpowiadać liczba ludzi poszkoduwa 
nych. Ilość ta może nie wyniesie tyle, co 
szkody, tj. 45 proc. A  więc około 2 miliony 
lodzi, czyli mniej więcej 300.000 rodzin cze­
ka nędza.

Żądania powiatów co do pomocy streścić 
można k ró tk o :

1) udzielenie bezzwłocznego zasiłku na 
odbudowę dróg i mostów w  celu dania lu­
dności zarobków ; 2) rozpoczęcie natychmia­
stowe robót publicznych w  celu dania za­
robków ; 3) odpisanie podatków i wstrzym a­
nie egsekucyj; 4) udzielenie bezprocentowych 
pożyczek przez miejscowe kasy i pod kon­
trolą ; 5) udzielenie bezzwrotnych zapomóg i 
to wydatnych (ale większość powiatów o- 
świadcsa się przeciw „darm ochom "); 6) do­
starczenie ziarna na zasiewy; 7) aoetarcze- 
n e paszy treściwe) i soli 1 'grysu  dla bydła; 
8) dostarczenie środków żyw ności; 9) do- 

|starczenie ziemniaków do sadzenia; 10) o- 
pusty kolejowe za przew óz; 11) rozpoczęciB 
regulacyi i melioracyi; 12) dostarczenie na­
wozów  po zniżonych cenach; 13) urucho­
mienie Sejmu dla k lęsk ; l4 ) u k a z  wywozu 
passy; 15) upadek renty gr. prsy podatku 
osobisto-ducbodowym; 16) zalesienie stoków 
górskich; 17) stworzenie funduszu pożycz­
kow ego ; 18) drobnym gospodarzom przyjść 
bezpłatnie z pomocą nasieniem i paszą; 19) 
dzierżawcom i średnim właścicielom udzielić 
bezprocentowej pożyczk i; 20) z powodu od­
pisu podatków zasilić wydziały pow iatow e; 
21) prywatna jednostka żąda nawet wpro­
wadzenia moratoryum w  celu ratowania 
średnich własności; 22) stworzenie stałych 
kom itetów  powiatowych i innych miejsco­
wych.

Rząd centralny na cele dla dotkniętych 
klęskami daje zaledwie 5 m ilionów koron. 
Tymczasem, aby uratować ludność od głodu,

potrzeba najmniej 90 milionów koron. Pań­
stwo i kraj muszą więc tyle środków zna- 
leść. Inaczej ludność pogrążona zostanie w 
ostatniej nędzy.

Walny Zjazd delegatów T. S. L.
W dniu wczorajszym  toczyły się obrady 

walnego zjazdu delegatów Tow. Szkoły Lu­
dowej okręgu krakowskiego w  Bali Rady 
powiatowe] przy ul. PijarBkiej. Obrady za­
gaił prezes p. Tabaiczyński. Po omówieniu 
działalności T. S. L. w r. ubiegłym, wygłosił 
referat p. t . : „Dom  ludowy w  Krakow ie* 
prof. Natanson. Odnośnie do wygłoszonego 
referatu zebraui delegaci w  liczbie trzydzie­
stu kilku uchwalili następującą rezolucyę:

Zjazd delogatów T. S. L. uchwala wysłać 
deputacyę do prezydyvu  m. Krakowa, celem 
przypomnienia uchwały w  sprawie „Domu 
ludowego" powziętej ku uczczeniu rocznicy 
grunwaldzkiej przez Radę miejską. Delegaci 
wyrażają przekonanie, że Rada tn. Krakowa 
w  porozumieniu z T. S. L. uchwałę swoją 
zechce zrealizować.

Członkami deputacyi wybrano prof. Piwo- 
cklego, Tabaczyóskiego, Czarneckiego, Na- 
tansona i p. Strokwą.

Wkońcu Zjazd uchwalił kilkanaście wa 
żniejszych postanowień, między innemi, zało­
żyć kurBa dla robotników, górników  i t. p.

Zjazd zajm ował się również kwestyą 
upaństwowienia szkół na Śląsku. Wobec te­
go, że sprawa poszła w odwlokę i nie ma 
nadziei rychłego jej zakończenia w  duchu 
pomyślnym, przeto zjazd wezwał wszystkich 
obywateli okręgu krakowskiego, aby zażą­
dali od tych postów, którzy kw estyę zagro­
żonego bytu ludności polskiej na Śląsku za­
niedbania do złożenia mandatów.

B . Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na si aty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

preoz z towarem pruskim 1 
Kcpiąjełe tyiko n ohrześoUan!

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsohrtd 

llofiea rozpocznie się Jutro o godzinie 6 minut 19, 
■aehód przypada o godzinie B minut 61*. długość dnim 
godzin iż  minut 32

L a  END BZYK KOŚCIELNY. lutio « e  wtorek 
św. Józefa, pojutrze we środę św. Franciszka.

Krakśw 15 września.

Uczta na cześć Franoiszka Hovorkl odbyła 
się wczoraj w salonach koła literackiego i 
klubu prawników. Zasiadło do stołu biesia 
dnego okuło 40 osób, a wśród nich wszyscy 
wybitni przedstawiciele ruchu słowiańskiego 
u nas, i redaktorzy miejscowych dzienników. 
Przybyli również p. u^raa znakomity m aurz 
morawsko-czeski, którego obrazy tak pełne 
światła i tak kolorystyczne, mogliśmy podzi­
wiać przed kilku laty w  krakowskim pałacu 
sztuki, —  i p. Hejret, redaktor „Narodnich 
Lietów ". Jubilat eibdział pomiędzy r. dworu 
Dr Zollem b. rektorem U. i Dr Szar kim w i­
ceprezydentem miasta. Pierwszy toast wniósł 
Dr August Sokołowski jako gospodarz zebra­
nia, poczem przemawiali p. W łodzim ierz T e t­
majer, prof. Zawiliń,iki, red. Prokess, p. Lu­
dwik Stasiak I inni. WzruBzouy jubilat dzię­
kował serdecznie zebranym, zaznaczając, że 
cała jego działalność poświęcona była idei 
zbratania polsko-czeskiego.

Prezydent m. Dr Leo powrócił do Krakowa 
z letnich wywczasóv

Prokuratorya krakowska skonfiskowała ar­
tykuł wstępny w niedzielnym „Głosie Narodu", 
zatytułowany „Do ecyuu". Oldwok prokurator­
ski skreśl ł dwuBzpaitowe wywody o dawnych 
dobrodziejstwach Polski dla żydów I o dzisiej­
szym stosunku żydów do Polaków. Piokurato- 
rya krakowska ma zapatrywanie na sprawę 
żydowską całkiem odmienne niż „Głos Narodu", 
poiądanem byłoby przeto, by wydawała własoy 
dziennik celem komunikowania swych poglądów 
społeczeństwu. Konfiskowaniem cndzych poglą­
dów, wcale zresztą nie rewolucyjnych, ani 
nie wzywających —  ,*k nas stale e. k. pro- 
knratorya oekaiżr —  do „czynów gwałtownych 
przeciw innym warstwom* —  prokura tory. nie 
zmieni istotnych stosunków.

Dzieiaj dajemy dalszy ciąg skonfiskowanego 
artykułu, który pot jm wyjdzie w osobnej bro-

mamy do zanotowania nadzwyczajne opóźnienie 
pospiesznego pociągu ze Lwowa, które, rzesz 
dziwna, niezaintrygowafo ani zaniepokoiło za­
rządu rnohu —  odb jlj się całkiem spokojnie i 
jakby normalnie. Ojo posiąg pospieezny nr. 2, 
który powinien przybyć do Krakowa o arodi. 
6 min. 32 rano. prt/jeehal o —  9 min. 3711

Ze Lwowa wjazedi z godzinnem opóźnie­
niem, a resztę spóźnienia dorobił sable po­
myślnie w drodze, wlokąc się w tempie pogrze- 
bowem. Wynik był taki, że pociąg pospiesznyI 
przybył do Krakowa blisko o godzinę później 
od osobowego i naraził setki pasażerów na nie­
miłe czekanie i atratę połączenia z pociągami 
odchodzącemi do Wiednia i dalej.

Jako powód tego spói-nienia podano — ja­
kieś popsucie się lokomotywy na linii Gzer- 
niowce-Lwów —  zaiste dziwny powód.

Sprostowanie. Informacye na jie, tyci en się 
osoby p. Henryka Heilmanna c. k. komisarza 
pocztowego, a pochodzące z kół pocztowych,

okazały się błędnemi co do Jego wyznania. —  
Z pisma bowiem urzędowego, jakie otrzymali­
śmy dnia 14 b. m. z c. k. Urzęau pocztowego 
i tel. w Krakowie, wynika, że p. Heilmann nie 
Jest żydem, co przyjmujemy z zadowoleniem do 
wiadomości, przepraszając go zarazem, że nie 
z własnej winy obu .siliśmy go, twierdząc ja­
koby był wyznania mojżeszowego.

Przeciw cholerze, w  obawie, aby, szerząca 
się na Węgrzech, a nawet przeniesiona do paro 
miejscowości galicyjskich, graniczących z W ę­
grami, cholera, na wypadek zawleczenia jej i 
do Krakowa, nie zastała miasta nieprsygotowa- 
nem i posbawionem środków isolaoyjnycb, tak 
niesbędnych prsy tej epidemii, poczyniono już 
daleko idące zarządienia i przygotowania. —  
W sobotę p. delegat Fedorowicz wraz z wice- 
prez. ił lista p. Sarę i starszym lekarzem po­
wiatowym Drem Momidłowskim, zwiedził dom 
izolacyjny miejski przy ulicy Krakowskiej, ota* 
barak epidemiczny (systemu Dekera), przezna­
czony na ewentualne pomieszczenie chorych na 
cholerę ; domy te, pozostające pod opieką Sióstr 
Albertynek, zastano we wzorowym porządku. 
Następnie ndał się p. delegat na dworzec ko­
lejowy, gdzie zwrćc t uwagę naczelnika dworca 
na naglącą potrzebę porobienia koniecznych 
przygotowań w rasie wypadku zasłabnięcia po­
dróżnego na cholerę. Naczelnik dworca przy­
rzekł odpowiednie lokale natychmiast przygo­
tować.

Obsługa w żydowskich aptekach. W  sobotę 
zgłosił się do apteki lEbrlioba przy ul. Krako- 
w ikiej druciarz Pa^eł Verbiger, oelem zasupna 
kropel „Osmana" przeciw bólowi żołądka. Jakiś 
pomocnik wydający lekarstwa zamiast żąda­
nych kropli dał drociarsowi amoniaku, skut­
kiem czego biedak niebezpiecznie poparzył so­
nie usta.

Miejska szkoła gotowania i gospodarstwa 
domowego otwiera w tym roku pośród innych 
kursów także osobDy kurs dla uczenie szkół 
średnich z jednorazową w tygodniu lekcyą 
czterogodzinną (w popołudnie sobotnie) gotewa- 
nia oraz dwngodsincą co tydzień (we wtorki) 
lekcyą szycia i naprawiania bielizny.

Djgodna dla gimn&syaatek pora, a prsytem 
opłata nieduża, powinny zachęcić matki 1 opie­
kunki do zapisywania córek lub pupilek na je ­
den esy oba kursy powyższe, z których poży­
tek odDieść muszą ucsenice czy to w czasie 
dalszych studyów uniwersyteckich, czy pracu­
jąc samodzielnie na życie, już po skończeniu 
szkoły średniej, ozy wre z.ie za mąż wychodząc. 
Zapisywać się można w kancelaryi szkolną], 
(Pędzie hó# 13).

Znowu UCZBĆ szpiegiem. Onegda] areszto­
wała polieya pewnego ahiiuryenta Jednego z 
krakowskich gimnazyów pod zarzutem szpie­
gostwa wojskowego I politycznego. Młodzieniec 
powrócił właśnie w tych dniach z Rosyi, ordzie 
przebywał —  Jak przypuszcza polieya —  na 
studyach szpiegowskich. Jak słychać, młodzie­
niec ten otrzymał bardzo ważoe instrnkeye, 
odnnśnie do zdejmowania objektów twierdz, 
fortów, rysowania terenu itp. Podobno polieya 
zdołała ustalić, że nozeń tin  planował kradiież 
karabinu maszynowego. Szpiegostwo jego mia­
ło się odnosić nietylko do Auttryi, ale także i 
do Prne.

Uczeń szpieg zostanie w tych dniach odsta- 
wicny do więzienia sądu karnego.

Z 9 iii sąaowej (O zbrodnią ciężkiego u-
Szkodzońi. ulaU). Dziś zasiadł na law i j  oskar­
żonych 20 letni Jan Wróbel, oskarżony o zbro­
dnię ciężkiego uszkodzenia oiała. —  Wróbel 
wszczął przed kilku tygodniami w Niedzieli 
skach bójkę z Franciszkiem Wcjoieszką, w 
trakcie której pohnął go nożem w oko. Roz­
prawie przewodniczy ra. Jasiewicz, oskarża pr. 
Dr Lang.

0 zbrodnią uprowadzenia. Rozprawa przeciw 
Józefie Koperównie, oskarżonej o zbrodnię u- 
prowadzenia odbędzie się Już w dniach naj­
bliższych. Koperównr dzięki staraniom poczy­
nionym przez adwokata Dra Krzaklewskiego 
odpowiadać będzie z wolnej stopy.

OSZUSt. W  ostatnich dniach pojawił się w 
Krakowie jakiś nieznany człowiek, który krę­
cił się w sposób pudejriany około oficerów 
wyższych i nżazyoh stopni. W  tych dniach 
polieya zaczęła śledzić nieznajomego i wreszcie 
go aresztowała. Jak e'ę w śledztwie okazało, 
aresztowany nazywa się Leon Wawrauseh, po­
chodzi z Kom arna (W ęg y) wielokrotnie był ka 
rany więzieniem. WaWransch przez niedługi czas 
swego pobytu w Krakowie, zdołał iuż poaawią- 
zywać nici z rozmaitymi finansistami.

Wawrauseh usiłował przy pomocy znajomych 
sprzedać, nieistniejące dobra w Styryi. Polieyi 
na szczęście unicestwiła jednak zamiary o- 
szusta.

Aresztowany starał B’ę usliuie o wciągnię­
cie do pertraktacji w sfingowanej sprzedaży 
dóbr kilku oficerów, aby pod osłouą ich powa­
gi oszukać Jak największą Ilość łatwowiernych 
prsemyałoweów.

kościele 00. Franciszkanów w dniu wczorajszym 
rzuciła się na kościelsego Agata Gadocka i paraso­
lem dotkliwie go pobiła Zaprowadzona na policyę 
Gadocka tłómac*yla się, iż wpadła w złość dlatego, 
że kościelny nie chciał ją wpuścić do zakrystyi.

PagOda. Dnia 14-go września rermor-etr do­
szedł od 6 2 du 17*7 O. — barometr o-
padał.

Dnia 15-go września o godzinie 7 rano stan 
barometru 736.6 mm, —  termometru +  13*2 0, 
w iatr; cisza.

Kronika zamiejscowa.
W zdrowiu rektora Antoniego Małeckiego.

nastąpiło znowu polbpszenie, wtóre stwierdziło 
kosyljnm, złożone z profesora dra Gluzińskiego 
i prof. Rydygiera i lekarzy ordynujących dra 
Alekaiewicza i dra Niementowskiego. Tempera 
tura ciała wyn^aita w sobotę 37 7 stopni, tylko 
serce Jest zawsze Jaszcze bardzo osłabione. Kry­
zys w zapaleniu płuc ociekiwane Jest dziś lub

we wtorek, od Jego przebiega zależy uratowa­
nie chorego.

Klęska powodzi w Przeworskim. Piszą do 
nas s P r z e w o r s k a :

Nader eiina olewa, trwająca bez przerwy 
przez 24 godzin we czwatek, minionego tygo ­
dnia spowodowała wystąpienie z brzegów Sanu, 
Wisłoka i Mleczki tudzież górskich potoków. 
Wszystkie granty w dorzecza tych rzek leżące 
zalane zostały na wysozość aż do 4 metrów.

Go ossesędsiło siedm poprzednich powodzi, 
to zniszczyła obecna. Od rynku w Przeworsku 
począwszy, jak daleko okiem sięgnąć można —  
Jedno jezioro 1 Ludność przedmiejskich wiosek, 
owładnięta przerażeniem, wywołanem nagtem 
napływem wód, w nocy z czwartku na piątek, 
labierala bydło i w panicznym strachu biegła 
do Przeworska, by w zabudowaniach ks. Lubo­
mirskiego znt leść schronienia. Jak nagłym był 
wylew, świadczy fakt, iż w pierwszej godzinie 
powodzi podniósł się stan Mleczki o 150 cm.

Skntkiem energicznych zabiegów tut. poata 
ks. Lubomirskiego p. namiestnik w pierwszej 
zaraz chwili udzielił zapomogi, która Jednak 
jest kroplą w morza wobec klęsk. Lecz i za 
tę pomoc wdzięcznym jest ind swemu postowi.

Szkody zarządzone w całym powiecie nie 
dadzą się obliczyć. Gale szmaty ziemi usnwają 
się «  gor, niszcuąe po drodze budynti i zosta­
wiając zrozpaczonym właścicielom nagie skały, 
a w miejsce nrodzajnycn pól obszary piasku i 
kamieni. Cały ezereg zniszczonycn budynków 
na długo będzie widomym świadkiem obecnych 
klęsk. Prawie cały powiat nie posiada zboża 
do siewu, wysprzedaje już obecnie bydło nie 
mogąc go wyżywić, a jeśli rząd nie pospieszy 
z pomocą —  następstwa tegorocznych klęsk 
będą wprost straszne.

Poświęcenie szkoły. Pis:ą do nas ze Sta­
rego Sącza: Dnia 13 bm. odbyło eię w naszem 
mieście poświęcenie nowej enkoły męskiej „Ju­
liusza Słowackiego". Po nabożeństwie, odpra- 
wionem w kościele par*fialnym przez ks. ka­
nonika Rozwadowskiego, zgromadziło eię grono 
nauczycielskie z młodzieżą w sali głównej no­
wego budynku. Przybyli również radni miejscy 
z p. Pawlikowskim, burmistrzem, inspektor 
eikolny p. Barbscki, Jako delegat Rady szkol­
nej okręgowej i kilkunastu gości przeważnie 
miejscowych.

Po akcie poświęcenia budynku X. kan. Roz­
wadowski przemówił do zebranych. Czcigodny 
mówca wskazał, że zadaniem ezkoły Jest da­
wać mądrość, prawdziwa zaś mądrość to bo- 
Jażń Pańska i życie cnotliwe. Składa więe ży­
czenie, by nauczy cieląt wo i mioosleż w tym no­
wym gmachu kształcili swój jumyst i rzeźbili 
swe serca wadług zasad Chrystusowych.

Następnie przemó wił p. Gbmiński notaryusz, 
w imienia rady m.ejskie] i oddał nową szkołę 
w zarząd dyrekeyi.

Potem p. Barbaeki, inspektor, |imieniem Ra­
dy szkolnej okręgowej, podziękował za wspa­
niałą szkołę miasta, które bez niczyjej pomocy 
zbudowało ją  kosztem 120.000 K.

W  końcu p. Kamiński, kierownik sskoły, 
odpowiedział imieniem grom nauczycielskiego 
i zapewnił, że nanczycielstwo dług wdzięczno­
ści wobec miasta spiaci gorliwą i sumienną 
pracą uad wychowaniem i wykształceniem dzie­
ci fondatorów szkoły.

Ruchoma wystawa Ligi pomocy przemysla-
W»| Piszą uo nas z M i e l c a :

Dnia 14 i 18. odbyła pię , Mielcu ruchoma 
wystawa Iwowsk-eJUgi pomj jy  prze ni yer.w^j, 
która w powiecie tutejsi} m urządziła kilkana­
ście odczytów, ilustrowanych obrazami świetl­
nymi. Delegat p SokołoWeki wygl>sił osobne 
odczyny dla młodzieży gimnazaainej i dziatwy 
szkoły lodowej.

Na zakończenie urządzono wiec przemy­
słowy, na który zeszło się dość dużo pań, kil­
ka panów i trochę młodzieży. Na wiecu p. 
Sokołowski, Jako delegat Ligi mówił o znacze­
niu akcyi Ligi w kraju. W  dyskusyi zabrał 
głos prof. Wolny i wykazbl, że na rozrost ro­
dzimego handlu i przemysłu składają się różne 
ciynniki, bo 1 Kótka rolnicze i TSL i „Sokół" 
pracuje nad nśwladomieniem szerozich warstw 
ludności. Tu eafi w powiecie wiela pracuje, nie 
będąc członkami Ligi, wspomniał przytem, że 
Liga oanośnie do mieleckiego biura Ligi pomo­
cy przemysłowej za wiele żądała, nie dając 
poparcia należytego, a czasami nawet woho- 
dsiła w pertraktacje z osobami, nie odniósłszy 
eię do Zarsądu. P. delegat nie nmiat tego » y -  
tłómaczyć, na sali powstała konsternacja, któ­
rą dopiero drogi z delegatów zażegnał.

Naogół biorąc zainteresowanie wśród publi­
czności było bardzo skromne. Zaznaczyć wypa­
da, że Liga, snbwencyonowana przez rząd i 
Wydział krajowy, mogłaby mniej natrętnie 
wyciągać groez od dzieci ezkoinyoh JaKo wstęp, 
na odczyt.

Pruskie manifestacye na Śląsku austya- 
Cklm. Z |okazyi zapowiedzianego przyjazdu 
cesarza Wilhelma na polowanie do hr. Larisoha 
na Śląsk austryackl —  burmistrz miasta Opa* 
wy wydał odezwę, w której w przesadnych 
słowach wychwala oeaarsa Wilhelma i wzywa 
mieszkańców do zdobienia domów flagami pru- 
ekiemi. Wśród słowiańskich mieszkańców 0- 
pawy, to zachowanie się opawskiego burmistrza 
wywołało w.elkie wzburzenie. Gzeski „Opawski 
Dennik" ataauje ostro satsą4 i wzywa sło­
wiańską ludność miasta, aby wstrzymała się 
od Jakiegokolwiek zdobienia domów.

Podobnie i Karwina, rządzona przez Niem- 
cł a i renegatów, przygotowuje manifestacye 
na cześć Wilhelma. Pi*ma polskie na Sląeku 
wyrnżają Jednak nadzieję, że ludność polska 
trzymać się będzie zdała od przyjęć praskiego 
gościa.

Samnbójstwo męża w oazach żony. w  so­
botę rano przyszedł do mainości pod 1. 42 przy 
ul. Piekarskiej we Lwowie podarsądnik poczto­
wy, Stefan Lech, do swej żony Uagenii, z którą 
rozsiedl się przed 7 miesiąoam —  W eobotę 
właśnie miała się odbyć ostatnia andyenoya 
sądowa w sprawie seperacyi Lecha J ; on chciał 
żonę odwieść od tego. Gdy Jednak Lechowa 
zrażona natogowem pijaństwom męża, nie chcia-

Biuro Buchalteryjne, S z k o ła  Buchalteryi
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a

prawej części głowy, powodując śmierć na

T t l t f t K  8 1 1 3 -

w Krakowie
u l .  F l t r y a ń i k a  L a  5 5 fl T e l e f o n  S l lS a

Zakłada i przerabia k s :ęgi handlow e w przed­
siębiorstw ach wszelkiego rodzaju. 

Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego 
wr Akademii handlowr. wr Krakowie. 
Kur% 100 Kor. wraz z nauką pisa­
n i a  n a  n a e z y n a o h ,  w  r a t a c h  m ło d a

Przygotow uje do egzm. z rachunkow ości państw  
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. sk łada­
nego w c. k. N am iestnictw ^ w e Lwowie

P row adzi szkołę i biuro p isania na m aszynach. 
P o leca bezpłatnie swoich uczniów  na posady.

Nowi kursa rozpoczyzająslędn. 10 wrzaśnii 1913

szarze.
Dziwne opóźnlsnlw. Ruch naszyeh pociągów 

zaczyna zdobywać coraz więcej oryginalności, 
oprócz tradycyjnego* brudu i ścisku, jakiego 
trudno apotkać w całej Europie. Pociągi kartu­
ją  w Bposób niezwykle nieregularny. Dzisiaj

Włam. lia .le plwaiey. Stróż domu przy ul. Gtie- 
gęrzeckiej pod 1. 8, doniósł policyr. ;iż - lniu w. zo­
raj szym między godziną 7 a i przed południem wła­
mał eię jakiś nieznany sprawca i skradł spirytualiów 
za 209 K.

A w a łu rn lo a  w k o io ia la . Podczas nabożeństwa w

strzelił do siebie z rewolweru. Kula utkwiła
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miejsca. Lech liczył 47 la t ; osieroci! cs»woro 
dzieci.

Z *  ś w i a t a *
W pierwszą rocznicę Kongresu Eucharysty 

r.znego w Wiednia, która przypadł* na dzień 
czorajszy, odbyło się na płaca otwartym w 

Wiednia uroczyste nabośeństwo w obecności 
cesarza, dygnitarzy dworskich i rzędowych. 
Kazanie wypowiedział ks. Andian T. J-

Polska szKoła operowa w Szwajcaryl. -—
W  miejscowości szwajcarskiej Sachsein za.ozył 
w minionym sezonie letnim, j*h donosi dzien­
nik „Volksfreund“ , szkolę śpiewu p rif Mieczy­
sław Horbowski, nauczyciel śpiewa w Krakowie, 
obecnie profesor konserwatoryum we Wiednia. 
Za swoim mistrzem pospieszyło tu baidzo wielu 
śpiewaków i śpiewaczek, pragnących kształcić 
się pod Jego znakomitem kierownictwem. Wy­
mienione pismo wróży nowej szkole jaknajpo- 
myślniejszą przyszłość. Jeden z uczniów proi. 
Horbowskiego, którzy byli z nim w Szwajcaryi, 
Franciszek Freschel, Lwowianim, zaangażowany 
został w tych dniach do opery lwowskiej. 

„Ognisko Polskie* w Bernie morawsklem
udziela wszelkich informacyi, dotyczących stu- 
dyów w tutejszej politechnice niemieckiej (wy­
działy : inżynieryi, bodowy maszyn, architektury, 
chemii* elektrotechniki, melioraeyi), w polite­
chnice czeskiej, akademii handlowej, oraz w 
wyższej szkole przędzalnictwa, tkacza i apre- 
tary. Adres: „Ognisko Polskie* w Bernie mor. 
Franz Josephstrasse 4.

Hyperprodukcya nauczycieli w  Czechach 
W Czechach właściwych i na Morawach jest 
przeszło 6000 nauczycieli i nauczycielek bez 
posady. Hyperprodukcya trwa joż od dawna. 
W rokn 1907 zdawało egzamin dojrzałości w 
seminaryach nauczycielskich 1333 kandydatów 
i kandydatek, otrzymało jednak posady ledwie 
449, pozostało więc bez ohleba z tego zawodu 
884. — W roku 1908 „matur* przybyto 1338, 
posad nadano 418, odpadło kandydatów 920 
W roku 1909 jeszcze gorzej; przybyto kandyda­
tów z maturą 1482, posad wolnych znalazło 
się zaledwie 337 —  zawodu doznało Już 1105 
osób. W  roku 1910 abitaryentów seminaryj­
nych 1226, posad 129, odmowa spotkała 1097 
kandydatów. W  rokn 1911 zebrało się nowych 
uprawnionych sż 1300, a że ledwie 133 otrzy­
mało posady, przybyło więc „wiecznych* kan­
dydatów 1167. A  zatem w ciąga 6 lat 5173 
osób uprawaionych do zawodu nauczycielskiego, 
a nie mogących korzystać z nabytych kwalifi- 
kaoyj. Do tej liczby dodać jeszcze należy kan­
dydatów z lat 1912 i 1913, co do ktorycn nie 
ma jeszcze dokładnych dat statystycznych. —  
Przypuści wsay, że frekwencya seminaryów 
zmniejszyła się nareszcie, wypadnie w każdym 
razie przeszło 6000 osób staną nauczycielskie­
go —  bez poaady na brnkn.

Równocześnie znajduje się w Chorwaoyi 180 
szkół —  czasowo zamkniętych, a to dla braku

nauczycielskich. Ale bo też nauczyciel chor- 
acki jest głodomorem o wie e jeszozs wię 
szym od galicyjskiego, podczas, gdy czeski 
.eszy się znacznym stoBnnkowo dobrobytem; 

ma się w każdym razie lepiej od profesora 
rządowej szkoły średniej.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. „Dziennik rozporządeń dla obrony 

kraj.*, z dnia 13 bm. ogłasza, że cesirz mia­
nował poracz. w ewidencyi, Wojciecha K o  asa  
ka, rotmistrzem w uznaniu wybitnych zasług, 
które położył jako komendant ck. oddziału o 
chotniczego motorzystów I korpusu.

Wielkie manewry w Czechach południowych 
reipoczęły s'ę z dniem aczorsjszym. Następca 
tronu arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d ,  
kierownik tych manewrów, przybył wczoraj ze 
swą świtą do Bn d z i e j  o wic,  gdzie już od 
piątku znajduje się gen. p. A u f f e n b e r g ,  
który, jak donosiliśmy dawniej, dowodzi II gą 
armią. Dowódcą I armii jest gen. kaw. Bru-  
d e r t z a n n ,

W manewrach tych —  poza wyliczonemi 
dawniej przez nas oddziałami —  bierze udział 
pO dwa parki lotnicze po każdej strunie, pół 
parka zaś pozostaje do rozporządzenia kiero­
wnictwa manewrów.

Wojenne medale greckie. Rząd grecki za­
mówił w mennicy paryskiej dwa rodzaje medali 
wojennych, które zostaną rozdane żołnie 
rzom armii greckiej, pierwszy za wojną z 
Tnrcyą, drugi —  za wojnę z Bnłgaryą.

Pierwszy z tych medal*, uuszący na stronie 
przedniej krzyż z dwoma ponad nim skrsyżo 
wanymi mieczami oraz inicyaly królów: Je­
rzego i Konstantyna, a na stronie odwrotnej 
nazwy zdobytych tarytoryów: Macedonia, Epir, 
Archipelag, będzie noszony na biało niebieskiej 
wstążce z czerwoną prążką po środka; drogi—  
■ portretem króla Konstantyna na stronie 
przedniej, a z portretem ces. bizantyńskiego
Bazylego Bnłgarobójcy na stronie odwrotnej — 
będzie noszony na wstążce kolorów bułgarskich 
czerwono-zielono-białej z niebieskim poprze­
cznym paskiem.

Do francuskiej legli zagranicznej, która
stała się ostatniemi czasy przedmiotem gwałto­
wnych ataków ze strony prasy niemieckie], 
wstąpiło w ciąga miesiąca sierpnia br. 40 o- 
chotników i dezerterów zagranicznych przez
biuro w M ś z i e r e s .  Wśród nieh było 28 N i e m ­
ców,  4 Belgijczyków, 4 Węgrów. 2 Austrya-- 
ków, i  Rosyaniu, 1 Włoch i 1 Holender.

roatami, a wicesekretacza ministeryalnego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych Dra Juliana 
Dunikowskiego, oraz komisarzy pow. Stanisła­
wa Siedleckiego, Czesława Żnłkiewieza i Okta­
wa Doschota sekretarzami namiestnictwa.

Mianowania I przeniesienia. Cesarz miano­
wał starostą Michała Rawskiego w Jarosławia 
radcą namiestnictwa; ataroetę Jnliana Napadie- 
wicza radcą namiestnictwa i referentem spraw 
administracyjnych i ekonomicznych w Radzie 
szkolnej krajowej, a referenta tych spraw w 
Badzie sak. kraj. starostę Józefa Niesiołowskiego 
radcą namiestnictwa.

Cesarz nadał starostom: Józefowi Langemn 
w Dobromilu, Zygmuntowi Rettiugerowi w Żół­
kwi, Zenonowi Głażewskiemn w Dolinie i Ta­
deuszowi Mitschce w Gorlicach tytuł i chara­
kter radców namiestnictwa.

Minister spraw wewnętrznych mianował: 
ątarszfgo komisarza pow. Mgleja, sekretarza 
namiestnictwa Tadeusza Gawrońskiego, star­
szego kom. pow. Dra Franciszka Krzysika i 
sekretarza nam. Władysława Grodzickiego sta-

Przedslęblorstwo budowlane „Hand, Riegel 
hanpt et Epstein w Krakowie* złożyło na ręce 
et. insp. koi. inż. Jana Peltza z okazy i ukoń­
czenia bndowy na nowym dworca towarowym 
w Krakowie kwotę 500 K na cele kolonij wa­
kacyjnych w oorębie ck insp. rncńn kolei pół­
nocnej w Krakowie.

Przewodniczący komitetu kolonij wakacyj­
nych st. insp. Wacław Potnczok, złożył tę kwo­
tę na książeczkę pocztowych Kas oszczędności.

Za tak hojay dar dziękujemy uprzejmie.
J. Pelts, W. Potuczek.

Prof. Robert Poeelt, artysta skrzypek, po­
wrócił do Krakowa, gdzie nadal prowadzić bę­
dzie wyższe knrsa koncertowej gry na skrzy­
pcach według metody paryskiego konssrwato- 
ryum. Zgłoszenia w lokalu przy ul. Pańskiej 9

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Poniedziałek. „Chatka w leaie*.
Wtorek. „Pierwsza Sztuka Fanny*.
Środa. „Niu“ , tragedya każdego dnia, w 4 akt. 

(9 obrazach) Józefa Dymowa.
Czwartek. „Pierwsza Sztuka Fanny*.
Piątek. „Taniec Ozynowników*, komedya w 4-ch 

aktach L. Birlńskiego. (Ceny popniarne).
Sobota. „Bajka o wilku", sztuka w 4 obrazach 

Fr. Molnara.
Niedziela popołudniu. „Tajemniczy Diems*, sztu­

ka w 3 aktach J. Mireande’a i H. Geroule’a. (Ceny 
do połowy zniżone.

Niedziela wieczór. „Bajka o wilku".
Poniedziałek. „Bajka o wilku*.
Wtorek. „Bajka o wilku*.

Repertuar Teatru Turskiego.
Wtorek 16 bm. Sanok. „Konkury Antka".
Środa 17 bm. Sambor. „Wojna z 'Babami*. 
Czwartek 18 bm Sambor. „Konkury Antka". 
Piątek 19 bm. Drochobycz. „Wojna z babami". 
Sobota 20 bm. Borysław. „Wojna z Babami". 
Niedziela 21 bm. Borysław. „Konkury Antka". 
Poniedziałek 22 bm Stryj. „Wojna z Babami". 
Wtorek 23 bm. Stryj. „Konkury Antka".
Środa 24 bm. Stanisławów. „Wojna z Babami". 
Czwartek 25 bm. Stanisławów. „Konkury Antka". 
Piątek 26 bm. Kołomyja. „Wojna z babami".

Ze sportu.
„Cracovla“ —  Bielsko (B. B .F. V.) 3 :0  (2 :0 ).

Jednym ze stałych matchów, rozgrywa­
nych w każdym sezonie i drużyną stale po­
konywaną przez „CracovIę“ , Jest znauy klub 
z Bielska, k tóry we wczorajszym matchu 
znów zoatsł pokonany w  sosunku 3:0.

Tym  razem jednak niebiesko czarni grą 
swoją obniżyli znacznie opinię swą w  Kra­
kowie, gdyż catokształ drużyny przedstawiał 
się nadzwyczaj marnie. Po parominutowej 
przewadze, której nie potrafili wyzyskać, — 
gra toczyła się cały czas przy ich bramce i 
przyniosła w  10 minut pierwezą (Bruno), a 
w  26 minut drugą bramkę (Kowaleki) „Gra 
covi“. A tak gości po swej początkowej 1 
nadzwyczaj krótkotrwałej akcyi został pó­
źniej na cały przeciąg gry  unieruchomiony, 
nietylko przez pomoc biało-czerwonych, lecz 
głównie przez swoje niedołęstwo, brak tem­
pa I wytrzymałośsi. —  Jedynie z całej dru­
żyny środkowy pomocnik Reichel i prawy 
back Heger rzetelnie i skutecznie pracowali, 
reszta zdawała Bię tworzyć mniej niż drugo­
rzędny zespól. W  drugiej połowie przewaga 
„C facovii“ jeszcze się wzmogła, lecz brak 
celności strzałów u niektórych napastników 
biało-czerwonych przeszkadzał uzyskaniu 
większej ilości bramek, tak, że tylko w  16 
minut po pauzie p. Kowalski uzyskuje o je ­
dną bramkę więcej. Funkcyę sędziego speł­
niał bardzo sumienie p. Rosenstock.

Zawody poprzedził match między „Po lo ­
nią" a „Jutrzenką* o m istrzostwo II. klaBy z 
wynikiem 1:1. T. J.

„Wisła* —  „Pogoń* (w e Lwow ie) 2 :1  (1:1).

Wczorajszy match o m istrzostwo Galicy! 
przyniósł czerwonym chlubne zwycięstwo 
nad lwowską drużyną.

Bramki dla „W is ły* uzyskali: Mróz, Kon- 
kiewicz. Sędziował p. Diułyńaki.

Z teatru.
„Pierwsza sztuka Fanny* komedya Bernarda 
Shawa w  3 aktach w  prologiem i epilogiem.

Krytyka londyńska musiała jednak po 
rządnie dokuczyć Shawowi, kiedy chcąc się 
z nią rozprawić napisał całą sztukę I Najle 
piej jednak wyszła na tern publiczność, która 
otrzymała wyborną komedyę, napisaną żywo, 
dowcipnie i śmiało i niezwykle zajmująco 
jako problemat teatralny. Bez paradoksów 
i satyry Shaw obejść się nie może, bo te 
pierwiastki stanowią główną treść jego lite 
rackie] twórczości. To też i „sztuka Fan­
ny* jest pełna satyrycznych wycieczek, pa­
radoksalnych sentency] a także nieprawdo­
podobnych sytuacyi, tak zgrabnie przedsta­
wionych, że się o ich nieprawdopodobień­
stw ie łatwo zapomina.

Akcya rozwija się na tle środowiska 
dwóch zamożnych mieszczańskich rodzin, co­
kolwiek zesztywniałych w  dawnych trady- 
cyach i szablonowej etyce, których młodsze 
pokolenie wybiega nagle i zuchwale z dróg 
utartych przez prawidła i konwenanse tow a­
rzyskie. W  tej trochę awanturniczej eska­
padzie Bob Unos i Małgorzata Silbey wpa­
dają w  kor 11 kt z władzą bezpieczeństwa i do­
stają się do więzienia za wybryki uliczne. 
Bob i jego towarzyszka wyśmiewali police- 
mana, a Małgorzata wybita mu nawet dwa 

A le ta przygoda, a raczej pobyt w w ię ­
zieniu otw ierają przed nimi nowe horyzonty 
myśli i zasad, co ich jeszcze bardziej oddala 
°d światopoglądu rodzicielskiego. A  gdy 
resztę „przesądów* rozbija kslążę-loka| słu- 
— ™ 1IncoKnito u Sllbejów, a zakochany 
w Małgorzacie, trzeba przypuścić, że młodzi

awanturnicy znacznie zreformują społeczeń­
stwo, ponieważ Bob poślubi „lubą Dorę* 
dziewczynę zupełnie lekkiego życia, a Mał­
gorzata księcia, który bądź co bądź byt tylko 
kamerdynerem.

Cała ta treść, dość żartobliwa, służy Sha­
wowi do sformułowania zwykłych Jego w y­
cieczek przeciwko obłudzie towarzyskiej 
i społecznej —  i przeciwko rozmaitym po­
wszechnie przyjętym  i obowiązującym a bar­
dzo wygodnym prawidłom zdawkowej etyki. 
Robi to w  sposób nadzwyczaj dowcipny i zło­
śliwy, przyczem wśród zupełnie paradoksal­
nych frazesów, będących teatralnym orna­
mentem sztuki, dosłyszeć można czysty 
dźwięk jadow itej ale mocnej P r a w d y .

Jego polemika i krytyka streszczona w  
epilegu Jest niezawodnie w  znacznej części 
trafna, choć zrozumieć ją możua głównie na 
tle londyńskich stosunków, ale ten nawia­
sowy a nawet niepotrzebny epizod nie za­
wiera właściwych w alorów  sztuki i jest ty l­
ko objawem autorskiej drażliwości.

Komedyi Shawa słuchało się z podwój­
ną przyjemnością: dla je j własnej wartości i 
i  powodu wybornej g ry  wykonawców. Obok 
doskonałych kreacyi Btarszej gwardyi: pp. 
Siemaszki, Jednowskiego, Czaplińskiej i K o­
smowskiej, zaznaczyły się zupełnym sukce­
sem debiuty pp. Mili Kamińskiej, pani Gry- 
ficz i p. Żarskiego. P. Kamińska, która już 
ma za sobą rok pracy scenicznej w  Warsza­
wie, Jest talentem wybitnym i bardzo sym­
patycznym. W  rull Małgorzaty ̂  okazała nie­
zwykłe zalety in teligencji aktorskiej, tem­
peramentu scenicznego i wytwornej techni­
ki. Pani Gryflcz, Która musi Jeszcze nad gło- 
Bem popracować, bardzo trafnie ujęła postać 
Dory. P. Żarski z werwą i humorem ode­
grał epizodyczną rolę Francuza, w  którego 
usta wkłada Shaw złośliwe przytyki do sw o­
ich rodaków.

Sztuka była wyreżyserowana z artysty­
czną starannością, do której nie bar dzo przy­
wykliśmy w  poprzednim sezonie.

Pozemkora banka . 
Agrarni banka . . 
„Bonemia* . . .

16,128.533 - f  561.610
6,530.177 - f  459.966
3,827.300 +  62 764

Suma: 831,168.583 +12,417,713 
Czeska sporitelna . 247,616.704 — 116.143
Mest. sporit. Prażska 198,607.408 —  1,148.429

„ „ v chek. riz. 3,836.353 +  12.186
Yinohradska sporit. 30,818 675 — 83.940

Hanka. Ł itn a tn n , Sitaka.
Nowa sztuka Rlttnera. Na wiedeńskiej „Re- 

sidenzbUhne" wystawiono nową sztukę znanego 
pisarza i dramaturga Tadeusza Rittnera p. t. 
„Pan z budki suflera* O nowym utwerze R it­
tnera dochodziły ■ za Kulis nsjpocblebniejsie 
wieści, które ojawnity aię też w artykułach 
pomieszczonych w przeddzień premiery w pi­
smach wiedeńskich. (I tak np. w „Nowej Pres­
sie* pojawił się feljeton o twórczości Rittnera, 
napisany przez dr. Jerzego Seybla). Piątkowa 
premiera potwierdziła przypuszczenia: „Pan z
budki suflera* odniósł bardzo wielki znkoes, 
znacznie większy od granego w ubiegłym se­
zonie „Lata*. Autora kilkakrotnie wywoływano.

„Oszczędna Walentowa* —  pod takim ty­
tułem wyszła nakładem warszawskiego tygo­
dnika „Przegląd katolicki* broszurka pióra 
Teodora-Jeske- Choińskiego. Tendencyą utworu 
Jest zachęcanie czytelników ze sfer Indowych 
do popierania handln i przemysłu polskiego, 
przez kapowanie u swoich. Drobna ta rozmia­
rami, popularnie napisana powiastka, ale i w 
niej widać pazury lwie antora „Gasnącego 
słońca*.

Stan wkładek pieniężnych
v  czeskich bankach 1 kasach oszczę­

dności.
Przedkładając naszym szanownym czytelni­

kom zestawienie itann wkładek oszczędnościo­
wych w czeskich bankach i kasach oszczędno­
ści z dniem 31 sierpnia 1913 z oznaczeniem 
wzrostu i ubytku w ostatnich dwu miesiącach 
tj. od 31 czerwca do 31 sierpnia. Ośmielamy 
się wnieść do naszych instytncyj finansowych 
już nie poraź pierwszy zapytanie: kiedy nasze 
dzienniki znajdą się w tern szctęśliwem poło­
żenia, aby mogły czytelnikom swym przedsta 
wić eyfrowo wzrost wkładek oszczędnościo 
wycb, świadczący o rozwoju lab apadka ma­
jątku narodowego ?

Jeżeli piętnujemy nieobywateiskie postępu 
wanie niektórych sfer kapitalistycznych lokują­
cych swe kapitały w zagranicznych bankach, 
przez co podkopują rozwój gospodarczy kraju, 
tak z drugiej strony sfery vte, Jak również 
cały ogół społeczeństwa powinny być dokładnie 
informowane o stanie naszych banków i kas, 
tak, jak się to dzieje z końcem każdego mie­
siąca, kwartału i rokn w Czechach 1 innych 
krajach, których instytncye finansowe tak ze 
społecznych, jak i ściśle kupieckich względów 
przedkładają swe bilansy. Zestawienia te dają 
możność ekonomistom i finansistom czeskim 
do zgrupowania dokładnego materyałn dla przed­
stawienia z początkiem każdego rokn dokła­
dnego bilansu majątkn narodowego, a Dr Prei- 
ae w „Narodnich Listach* wywiązuje się za­
szczytnie z obowiązków dziennikarza ekono­
misty.

Noworoczny obf.ty dodatek ekonomiczny 
„Narodnich Listów* stwarza dokładny obraz 
pracy ekonomicznej Czechów we wszystkieb 
je j dziedzinach. Jest bilansem całego życia 
gospodarczego, -wykazującego stałe i systema­
tyczne zwycięstwa narodn czeskiego w walce 
z niemniej kaltaralnymjod nich narodem niemie­
ckim, mieszkającym w granicach kraju kcrony 
św. Wacława.

Stan wkładek banków i kas 
31 bierpDia w  poró- 31 czerwca 

1913 wnaniu 1913
Związek niem. kas

oszcz. w Czechach 138,068.772 +  6,198.937 
Ziemski Bank Król.

czeskiego . . . 118,670 087 - f  2,195.658
Żivnostenska banka 115,038.146 +  128.744
Czeska esk. banka 97,859.900 { 884.400
Ustredni banka oz.

kas oszczędności 70,369.147 +  112.480
Czeski bank przem. 67,392.509 +  858.24!
Czeski bank „Unien* 64,736.912 —  574.157
Praska ureml banka 49,510.977 +  102.647
Zalożni uverni nstav

v  Hradci Kraiove 39,085.234 +  240.267
Hosp. nverni banka 24,945.180 +  435.381
Ceski bank . . . 24,005.709 +  750.775

Ogólny stan wkładek
w Pradze . . . 1312,077.723 +11,081.387 

Moray.-agrarni a
prom. banka . . 27,006.122 +  219.343

Morar.-slezaka ban. 6,901.908 +  32.967
Po zniżce wkładsk, spowodowanej wycofy­

waniem ioh z powoda obawy wojny —  już w 
miesiąca czerwca wykazały one nadwyżkę 15 
milionów —  w siekpitiu w porównania z cźer- 
wcem przeszło 11 milionów nadwyżki.

Miejmy nadzieję, że i u nas dojdzie do cen- 
tralizacyi kas, a zestawienia, świadczące o roz­
woju naszych instytacyi,. nsnną nieuzasadnioną 
zupełnie i karygodną obawę do lokaty, a zara­
zem wykorzenią lichwę uprawianą przez setki 
familijnych banków i kas żydowskich, będą­
cych pasożytami naszego życia gospodarczego. 
Spełnienie hasta „ Swó j  do s w e g o  i po 
s w o j e *  —  stanie się także odrodzeniem pol­
skiej bankowości i podnietą dla obudzenia ro 
dzimej przedsiębiorczości. R. W.

Japonia a Chiny.
(Telegramy „błota Narodn* z dnia 15 września.)

Berlin, (Tel. wl.) Wybuch wojny japońsko- 
chińskiej uważają tu na podstawie doniesień 
z Szangaju za pewny Kwestya jej ma roz­
strzygnąć się w tych dniach. Wzburzenie w 
Japonii ogromnie wziosta, mimo zadośću­
czynienia, danego przez rząd pekiński.

Wiedeń. (Tel. wł.) Chiński rząd otrzym ał 
od swego ambasadora w  Tokio wieści, że 
Japonia p r z y g o t o w u j e  s i ę  d o  w o j n y  
g o r ą c z k o w o .  Przygotowania te msją być 
już na ukończeniu. M o b i l i  z a c y a J ap  o ń- 
s k a  p o s t ę p u j e  b a r d z o  s z y b k o .

Upokorzenie się Chin.
Pekin. (T. B.) Rząd chińBki p r z y j ą ł  ż ą ­

d a n i a  j a p o ń s k i e  z powodu wypadków 
w Nankinie

Echa z Bałkanu.
Pokój na Balkonie.

Wiedeń. (TeL wł.) Jak donoszą ze sfer dy­
plomatycznych, p o k ó j  m i ę d z y  T u r c y ą  
a B u ł g a r y ą  będzie zawarty w  tych dniach, 
to Jest w terminie m iędzy środą a sobotą.

A d i y a n o p o l  i K l r k i l i s s e  u w a ż a ­
j ą  z a  p r z e p a d ł e  d l a  B u ł g a r y i ,  ponie­
waż niema mowy, aby Je Turcya odstąpiła. 
Po zawarciu pokoju Bułgarya zajmie wśród 
państw bałkańskich trzecie miejsce co do 
rozmiarów i liczby ludności. Pierwsze m iej­
sce przypadnie Rumunii, a drugie Grucy!. 
Stan ten wywołał w ielkie rozgoryczenie w 
Bułgaryi, która, jak wiadomo, poniosła w 
wojnach największe ofiary i strat je j nie po­
krywają, mające je j przypaść zdobycze.

Sprawa terytoriów.
Sofia. (Tel. w ł.) W  kołach rządowych o- 

czekują załatwienia kw estyl terytoryalnej.—  
D Im  o t i k  a ma, jak  przypuszczają, pozostać 
przy Bułgaryi.

Zamordowanie Sandansklego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Słynny dowódzca korni 

tadżich bułgarskich, S a n d a ń s k i ,  został 
zamordowany przez Greków w  okolicy 
M i e l n i k a .

0 moratorynm w Bnłgaryl.
Sofia. (Tel. wł.) Sfery kupieckie i ban­

kow e czynią starania, aby moratoryum zo­
stało przedłużone na trzy miesiące.

Walki bnłgarsko-tnreokie.
Konstantynopol. (T. B.) Według pryw a­

tnych wiadome ści, nadeszły eh z Adryanopola 
ze źródła tureckiego, ostrzeliwali Bułgarzy 
turecki aeroplan, który leciał wzdłuż granicy. 
Między uzbrojoną ludnością G i m i l d ż i n y  
a bułgarskim oddziałem znajdującym się w 
pobliżu przyszło do starcia. Mieszkańcy mu 
sieli wreszcie UBtąpić.

Represye prasowe w Tnrcyl.
Konstantynopol. (T. B.) (Zarząd wojskowy 

spowodował zawieszenie wydawnictwa „Ta ­
nina* z powodu krytyk i wojskowości samie- 
sBczoneJ prsez to pismo.

Telegramy.
[Telegra*? „Wola Narodu" ■ dnia 15 września.)

Prooos Dżegały.
Lwów. (T. B.) Dzisiaj rozpoczęła aię roi- 

prawa przeciw Ellassowi D ż e g a l e ,  oska­
rżonemu o Skrytobójcze morderstwo na oso­
bie śp. prof. B u t k o w s k i e g o .  Jako rze­
czoznawców zaproszono do rozprawy psy­
chiatrów i rusznikarzy, oraz powołano 27 
świadków. D ż e g a ł a  p r z y z n a j e  s i ę  do 
c z y n u .  Na pytanie przewodniczącego odpo­
wiada oskarżony, że profesor Butkowski go 
szykanował. P r z e w o d n i c z ą c y :  „Ucznio­
wie zarówno Polacy jak i Rusini twierdzą, 
że pan się źie uczyłeś*. D ż e g a ł a :  „T o  nie 
prawda*. Rozprawa potrwa trzy dni.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Stan giełdy dzisiejszej 

był bardzo dobry przy słabym jednak ruchu.

Manewry.
Chotowin. (T. B.) Arc. F r a n c i s z e k  

F e r d y n a n d  wyjechał dziś rano na pole 
manewrów.

Chotowin. (T. B.) Arcyksiążę F r a n c i ­
s z e k  F e r d y n a n d  powrócił tu o g. 11 
przedpot. z pola manewrów, aby z placu ko 
śclelnego, skąd roztacza się daleki widok,

obserwować dalszy przebieg manewrów. 
O g. 11 przybyła tu kównieź księżna H o- 

e n b e r g  z dziećmi, oraz namiestnik Czech 
ks. T h u n .

Statystycy w Pradze.
Praga. (T. B.) Przybyło tu 87 uczestników 

międzynarodowego kongresu statystycznego. 
Wieczorem odbyło się w ratuszu przyjęcie 
na cześć gości.

Cesarz Wiinelm w Austryi.
Opawa. (T. B.) CeBarz Wilhelm przybył 

na dwudniowe polowanie na zamek Suiza 
do marszałka krajow ego hr. L a r i s c h a -  
M o e n n i c h a .

Opawa (T  B.) O g. 9 rano wyjechali ce­
sarz W i l h e l m  i inni goście i myśliwi hra­
biego L a r  i a ch a  i  zamku G o j n i c e  na po­
lowanie.

Walka z Tiszą.
Budapeszt. (T. B ) Wczoraj odbyło aię tu 

konstytuujące zgromadzenie nowej partyi, 
którą zakłada hr. Juliusz Andrassy. W  za­
gajeniu podniósł AndraBsy, że konieczne jest 
skupienie się ludzi, którzy dążą do ustale­
nia konstytusyi węgierskiej dziś bardzo za­
grożonej przez centralistyczne dążenia rządu. 
Centralizacyę tę wywołała obawa przed de- 
centializacyą narodowościową i inne okoli­
czności. Now e stronnictwo, k tórego celem 
jest naprawa błędów rządu, w irośn ie szybko 
w siłę. Audiaóojr zakończył swą mowę proś­
bą, aby ODecni przyjęli wypracowany przez 
niego program nowego stronnictwa.

Śmierć uczonego.
Budapeszt. (T. B.) Znany oryentaliata pro­

fesor Y a m b e r i  zmarł w  81 roku życia.

Cliolera.
Maryenbad. (T. B.) Osoby, które zetknęły 

się z chorą na cholerę pacyentką z Bośni, 
zostały już uznane za zdrowe. W obec te­
go nie ma już niebezpieczeństwa rozszerze­
nia cholery. Sama pacyentka ma się lepiej.

Budapeszt. (T . B.) W  N a g y O c z a zacho­
rowała jedna osoba na cholerę.

Demonstracje w Poznaniu.
Poznań. (Tel. wł.) Podczas przedstawienia 

kinematograficznego w  jednym z tutejszych 
cyrków, wczoraj wieczorem, gdy ukazały się 
reklamy firm  polBkieh, publiczność okazywa­
ła swe zadowolenie, gdy Jednak ukazały się 
następnie portrety niemieckiej rodziny ce­
sarskiej, Birm ark a itp., odezwały s'ę głośne 
gwizdania i gwałtowne tupania. Po lic ja  In­
terweniowała natychmiast, lecz ponieważ w  
sali było światło przyćmione, nie udało się 
jej n i k o g o  z demonstrantów zaareszto­
wać.

Straszna eksplozja gazn.
Koburg (T. B.) Dzisiaj w  nocy nastąpiła 

eksplozya gazu, która spowodowała zawa­
lenie Bię domu. G r u z y  z a s y p a ł y  6 r o ­
dz i n .  Dotąd wydobyto ■ pod gruzów 2 
zwłok i 6 rannych.

Niemiecki Zjazd sooyalno - demokraty­
czny.

Jena. (T. B.) Wczoraj rozpoczęły się obrady 
zjazdu niemieckiej partyi socjalno-dem okra­
tycznej, na który przybyli także delegaci 
z zagranicy, między itineml z Austryi poseł 
P e r n e r s t o r f e r .

Wszeohrosyjskl kongres rolnlozy.
Kijów. (T. B.) Wczoraj otwarto tu wszech- 

rosyjski kongres rolniczy, na k t ó r y  p r z y ­
b y l i  t a k ż e  d e l e g a c i  z G a l i c j i .

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKL Hr Jerzy Schlieffen z Gross- 

gmain, Stefan Szymborski z rodziną z .Warszawy, 
EkuceUencya Sarge Goń ano w z Patersburga, Bar. 
Wojciech Ńyary z Budapesztu, Stanisław Czaykowski 
z Podola Rosyjskiego, Adam Dziedzicki [z Klimonto­
wa, Janowie Gryszkiewiczowie z Izdebnika, Antoni 
Jarmolowicz z Petersburga, Julia Jagnińska z Gai ba- 
cza, Dr Maurycy Korbel z Nowego Sącza, Otto KoKn 
z Konigsbetga, Juliusz Morawski z Kołomyi Jan So­
kołowski z Warszawy, Zygmunt Silberstein z Ins- 
brncka, Michalina Wojciechowska z Remiszowic 
(Król. Polskie), Dr Jerzy Żóławski z Zakopanego, 
Konstancya Bednarzewska ze Lwowa, Stefanowie 
Proszkowscy z Kielc, Józef Frankiewicz [i Poznania, 
Janina Łozińska z Abazyi, Dr Adolf Hochstim z Ro­
zwadowa.

HOTEL SASKI. Hr Konstanty Ramer Jz Borony, 
Hr Marya Mycielska z Wiśniowy, Hr Straohwitz z Oi- 
chan, Dr Richard jPacully z Bankwltz, Georg Pacully 
z Bankwitz, Dr WŁ Januszkiewicz z Kielc, Romuałd 
Myśliński z Król. Polskiego, Henryk Ciechowski z 
Wrocławia, W. Frankenstein z Berlina, Witold Mo­
rawski z Ligi, Leon Grabowski z Warszawy, J. Got- 
lieb z Paryża.

Nadesłane.
Za artykuły w te] rubryce Redakcja nia 

przyjmuje żadne] odpowiedaialnoicl.

Dr Helena Sikorska
b. sekundarynszka szpitala św. Łazarza

mieszka (1124 6-16)
ulica Karmelicka I. 5 I. piętro

1 ordynuje od godziny 3 do 5 popołudniu.

Lekarz weter.

J A K Ó B  S I L B E R M A N
powrtall

ordynuje w lecznicy dla zwierząt

ulica Dtnga 56, od godziny 9 —11 i od 3— 5. 
(1149 3-3)

Z k o n i k i e m  
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Godzien pisma 
z nznaniami. Po 80 h. wszędzie na składzie.

JONO WANDAW św.
Program od poniedziałku 15 de środy 17 września 1913 

1. OBRAZT Z CEYLONU (przecudne widoki z natury), 2. F E R D Y N A N D  (dosko-
B .l. bum.reską « * » " « " »  Ł S W * / ' 1? ¥ { i,3;vSZSSU  GOSPODARSm D0M0- 

„  WBGO fponcz«J4C0), 4. mĘDZT MAŁZONIAMI (brmedjs), 5. T ,./ .V  k lU > |.|,K
■ t r u c i z n y  ( s e m c y jn y  d rim it).
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Zakład artyst. kamieniarski i budowl |

ItiZBfa RUŁESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowyoh 
pomników z piaekow- 

i  ca, granitu i marmnrn.
| Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

sca i na prowincyl 
Tcltfoa 1334.

NAJLEPSZĄ KAWĘ
„SANTOS"

(E x t r a  s u p e r io r )

paloną i surową
po najtańszych cenach poleca

W. Olszowski
K R A K Ó W

W a ł y  R y n e k  r ó g  S z p i t a ln e j ,

JOZEF OLKUSZNIK
Dom handlowy i przemysłowy 

Kraków, ul. Sławkowska L. 29 
Telefon 1590

Bprzedaje en gros i detailiczni3

„WĘGLE"
kraj rwo i zagraniczne, z odstają do pi­
wnicy po najtańszych cenach. Przepro­
wadza wszelkie transakcye finansowe, 

leśao-rolne i przemysłowe.

Pożyczki osobiste
na 4—6 procent od 2C0 Koron wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty po Koron 
dla osób każdego sianu szybko i dyskretnie 
przeprowadza Filip Feld, Dom  banko-  
wo-giełdojwy Bud peszt VII. Rakóczi 
uL Nr. 71—78 Wyjaśnienia gratis i franco.

i

Polecamy gorąco! wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do P n r y l r l  lub Rm ildy, aby udali się z petnem zau­

faniem tylko wprost do
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,

które nie ma  żadnych agentów, soi naganiaczy.

■ ■ ■ ■ ■ ■ i ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i ■■■■■■■■

[ P L A C  P O W Y S T A W O W V  [ 
L l w ó w , P A Ł A C  S Z T U K l J

W Y STA W A  R. 1863
(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)

1 4  S A L . w  o <14 s a l .
■■ Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 mleczor. ■■

U/cłOll Rfl H Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą 
a ITolj|l JU II, tylko po 20 ha le rzy . — W  poniedziałki wstęp 1 korona.

Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. ■

W  pow. stamsławowskm, w zdrowej oko­
licy, 3 kim. dobrej drogi od stacyi kolejo 

wej jest na sprzedaz około

150 morgów
20 letniego lasu, przeważnie liściastego i łąk 
za łączną cenę 50.000 koi. Gotówka potrzebna

20.000 kor.
Wyjaśnień ndziela Galicyjski Bank Ziemski, 

Lwów, ul Pańska 17. 1145 3 1

Hurtowny handel wiw pod firmą J. Federo- 
wicza w Krakowie, postukuje

ucznia do praktyki
z ukończoną co najmniej III kl. gimnazy- 
alną lub inną równą i władającego językiem 
niemieckim. Oferty nieuwzględjione zostaną 

bez odpowiedzi. 1169 3 1

przyjmie kompetentny w tej mierz® mężczy­
zna na stanowisku. -- Łaskawe zgło-zen'’a 
pod „Tr 3 3 “  p. r. Kraków, główna poczta.

Masło Mazurskie
świeże, naturalne w 5-c'o kil wych paczkach 

po Koron 10 50 opłacone wysyła 
DOHI W Y S Y Ł K O W Y  W KORCZYNIE 

koto Krosna. 1141 3 3

Staruszka 89 letnia
bc-z jakiejkolwiek opieki i środków do żyoia 

prosi o wsparcie 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 

.GŁOSU NARODU* 123

Nie w ®  ina pasła
nawet Da zestarzeje nagniotki w aptece 
Eustach; go Sokfle iiego w Kętach. Słoik 
60 hal. ŁplŁta pc czt. 45 hal za zaliczką 

o 20 hal. wiectj. 476 50 26

K o r z y s t n e  s z a n s e  g r y  6 c i ą g n i e ń  r o c z n i e

LOSY TURECKIE
Co roku  w y lo so w y w a n o  główne wygrane  i znaczn ie  m n ie jsze  wy­

g ran e  na  ogólną w a rto ść

2 milionów 325.000 Franków w złocie
Następne ciągnienie 1 października

I Każdy los musi być wylosowany. Każdy los 8 
zatrzymuje zatem zawsze swoją wartość. I

Polecam do kupna:
1 los turecki na raty mieś. a K 7’— albo K. 10 —
2 » » » u » )) I) 14‘ H n ?n'_U „ n „ m n n n 21' » » 30

Natychmiastowe w y łączn e  p raw o  gry po zapłaceniu już p ie rw sze j  raty  
przekazem  pocztowym albo za zaliczką, następne wpłaty uskutecznia się cze­

kami P. K. 0. wolne od opłaty. 1108 4 1

E D W A R D  U R B A N ,  D o m  B a n k o w y
berno mor. Grosser Platz 23j25

Solidni, sta’ i, zastępcy poszukiwani wszędzie pod korzystnymi warunkami.
Ceny niskie.

BUM

ZAKŁAD

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Bukowiecka I. 7
(dom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszeikioh robót w za­
kres en wchodzących, 
a szczogóln ości GRÓBO- 
WCÓW i POMNIKÓW, 

tak w nrejsen jak i na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmuru i granitu.

N a u c z y c i e l k i ,  Bony  
i W y c h o w a w c z y n i e ,  
Polki  i Cudzoziemki ,

poleca 998 7 4

m i i. iiu u uA jb 'cu j 

Kraków Karmelicka 32.

Rsądowo uprawniona

Towarzystw o  W zajem nej Pomocy  
Uczniów Uniw. Jag. w  Krakowie, 
ul. Jabłonowskich  L. 10. rozp isu je

rs oa
akademickiej. Oferty wnosić należy do dnia 
30-go września włącznie. Piezes W. Zaufał

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R .  R ż ą c a  i  C h m u r s h l
m  K r a k o n ie , ś id  G e rtru d y  1. 4 .

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. poleoone I
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowladająoe SKładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshtkblersklej, Seltersklej, V!chy, Homburg ,Klssingen,
I tudzież specyaire leoznioze jrk: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz I 
[inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż czistkowa w apte-| 

kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo

100
L.-gg- Y 1913

G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

parafialnego

w Mogilanach.
r Komitet budowy kościoła w Mogi­
lanach ogłasza

r
na podstawie planów wykonanych 
przez architekta p. S. Niewiadom­
skiego, które deponowane są w Urzę­
dzie parafialnym w  Mogilanach, a 
■afcwierdaone przez władzę konsysto- 
ryalną.
^ .T sm  także udz elone bądą w yja ­
śnienia tyczące się budowy, jak  ró 
wnieź składać tam należy o ferty na 
budowę kościoła."

£  [ [K o m ite t k o ś c ie ln y .
Mogilany, we wrześniu 1913 roku.

Sławne z dobroci 
Cnkry deserowe

poleca

J ó z e f  S i e r m o n t o w s k i
K r a k ó w ,  u l i c a  B r a c k a

Szkoła kadecka
w Krakowie, poszukuje dobrego  kucha*  
n a  lub d e b r e j  kuchark i dla menaży ofi­
cerskiej. BLiśza wiadomość co do warun­
ków na miejscu do południa. 1166 2 1

W i n o g r o n a
stołowi ChaiselaBl muizk. tołowe mieszane, 
bardzo piękne brzoskw in ie  5 kil. ko­

szyk pocztowy K. 3-— S z ilń g j i export 
owocówKiskoros W ęgry . 1163 5 1

l2-20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa. Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Husiatyna, 
bopyczyniec, Grzymałowa.

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

Pl3 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czernlowleo 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

1-56 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Dołączenia: do Warszawy, Cieszyna, W r« 
cławia Berlina, Opawy Berna, Karlsbadu 
Pragi-

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5-20 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po­
łąozenia : do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

3-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoozysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

3.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
01 jmnńca, Pragi.

7-50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczuoina, Rozwadowa, Nad 
brzezią, Sambora, Stryja, Stanisławowa. 
Brudów, Kijowa, Odessy.

8‘10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 
3-25 rano, p. otob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
3 46 rano, p. posp. Nr. 205 vod 15 V. d< 

30 IX. wł.) do Podwołoczysk, Połączenia 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

3 30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze 
płaszów. Połączenia* do Wadowic 1 Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwaldonia, 
Zakopanego, Gorlio, Borysławia, Tustano­
wić, Stanisławowa, Tarnopola. 

ł-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
W  arszawy.

10-25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. dc 
30 IX. włącz.) do Zakopanego i Rabki 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia,

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoozysk 
1 Ickan. Połączenia: do Nowego Sąoza 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa. 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

\.15 po pot, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę 
oimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia 
do Wadowle i Bielska przez Kalwar;i

1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa 1 Mogiły.
•42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do 

30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
57 po poi., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy.

2*35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

3 48 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwio, Wrocławia, Warszawy. 

i*61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szuzncina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja. 

i*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szuzncina, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX) 

1*25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VL do 30 IX ) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sąuza, Jasła, 

'i OO wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
3*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petershnrga. 
Wroolawia, przez Trzebinię, do Berlina. 

3-56 wieozór, p. miesz., Nr. 61\ do Tarnowa. 
7*40 wieozór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7 44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Karlsbadn.
7 56 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywoa, Gorlic, Mezo- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8 00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 
3*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztn, Konstancy). , Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

KO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa 
Sambora, 8tryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymalowa, Ki' 
jowa, Odessy.

10'15 wieozór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączunla: do Warszawy, Iwanogrodu1 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

iC*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10*55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połąozenia.* do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Blanek, Sambora, Stojanowa. 

11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: *
Zwardonia, Zakopa 
Nowego Zagórza, S 
sławi*, Stryja, Stan

Oświęoimia, Żywca, 
jo, Orłowa, Stróż, 
bora, Sianek, Bory 
wowa.

12*40 w nocy, p. poLp Nr 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora , Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoozysk. 
Połąozenia: z Odessy, Kijowa, Grzymalowa, 
Zbaraża, Czortkowa, HuBiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
ozenia: od Stojanowa, Podhajeo, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5 65 rano, p. osob. Nr 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanegu.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztn, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jec, Nowego Zagórza, Oborowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*35 „ i, „  Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywo», 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 
ko wice.

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

8 40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu Połączenia z Pra­
gi, Ołomuńca.

8*44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoozysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Iokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sąoza. 

9*05 rano, p. osob. Nr. 4l z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
ozenia*. z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwio, War­
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
11*55 rano, p. osob. Nr* 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

30 IX. co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sąoza, 
Szczuoina.

1*24 p. poł., p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy oa 1 V. do 30 IX. wŁ) No­
wego Sącza, Stróż, Jasia, Szczuoina.

2 06 p. poł., p. osob. Nr. 44 z Nowego 8ą- 
I osa. Połąozenia s Krynicy (od I V  do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ozenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, 8ta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 '
z Karlsbadu.

z Wiednia. Po- 
Pragi, Ołomuńca

z Wieliczki 
z Oświęcimia 

przez

łączenia:
Opawy,

i-35 po poł. p. osob. Nr. 414
4 45 p. poi., p. osob. Nr. 26

Skawiny. Połączenia z Wadowio 
Spytkowice.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzeoławy 
(Lnndenbnrga).

5*50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowy 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowega 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-14 wieozorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
i*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoozys- 
Połąuzenia: z Kijowa, Odessy, Brodów Jak 
worowa. Iokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
sia, Szczucina.

6-63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suohą. Po­
łączenia: l Ławooznego, Borysławia, Tnsta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
7 & posp* Nr* 204 (°d IB V. do

i Podwołoozysk. Pełąozenia z K i­
jo w i O desy, Husiatyna. Kopyozynieo, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połąozenia: 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomnńoa, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8*23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8*50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) ud Trzebini.

9*10 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia.
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoozysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyozy, 
nieo. Brodów, Iokan, Rawy ruskie* 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sąoza, Gorlio 
Stróż, Szczuoina.

9*45 wieozór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

■0*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczuoina, Wieliczki.

11*05 wieczór, p. otob. Nr. 46 z Nowego Są­
oza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia,- Żywca, Bielika 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11*38 w nocy, o. potp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połąozenia: z K.rlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wroolawia i Berlina przez Trzebinię, Mo- 
tkwy, Petersburga, War zza wy.

Wielki wybór

poleca 640 20 9

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Floryańska L. 36 

Ceny umiarkowane.

Akademik
celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszn- 
knje na wsi lekcy! z niż. gimnazyum. Adres:
Z a k o p a n e  P o s t e - r e s t .  R. Z.

Ważne dla P. Studentów 
i akademików!

Piękne urządzone pokoje wraz z całem utrzy­
maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra­
kowa. Wiadomość tamże przy ul. Poselskiej 
l. 9 I p. 1920 2 2

Fotoplastiknm
z calem urządzeniem tanio sprzedam, ko­
rzystny interes na prowinoyę Zgłoszenia 
do 20 b. m Kraków, ul. Gołębia 10 handel 

mebli. 1157 3 1

Zdolny korepetytor
poszukuje lekcyi ze szkół średnich, wydzia­
łowych i ludowych. Może nczyć języka ruskie­
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko­
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło­
szenia K. F. L. do Admin. -Głosu Narodu*

przyjmie 2 lnb 3 uczniów niższych klas z do­
brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 
w miejson. Wiadomość: ul. Grodzka 18,

lll. piętro front. 1090 Ó

Praktykant
znajdzie umieszczenie w handlu towarów 
mieszanych Edw arda  Krupki w  Su ­
chej. Zgłoszenia listowne. 1150 3 1

Pokój
mały Ola pań z instal. elektr. na III p. w 
śródmieściu, w pobliża plant od 1-go pa­
ździernika do wynajęcia. Wiadomość w Ad 
mlnistracyi „Głosu Narodu* 1162 10 2

Osoba
znająca się dobrze na gospodarstwie umie­
jąca dobrze gotouać, prasować, poszukuje 
posady na plebanii. Zgłoszenia listowne 
uprasza M. B. w Rutce poczta Wojnicz. 
 ____________1165 3 1

K U P I E C
Wielkopolan Starszy,zbożowiec znający takie 
fach automobilowy również książkowość po- 
jed. dubeltową i amerykańską korespondent 
niemieckim i polskim jeżyku poszukuje od 
zaraz lub od 1 /X. posady w mieście lub aa 
wsi. Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu* pod Wielkopolan Nr. 100. 

1167 3 1

82-letnia staruszka
wdowa po weterauie z r. 1863, utrzymnjąca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admtni- 
s trący a „Głosu Narodu* pod numerem 236

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica książeczkę: Zydwe wsi U autora w Nowosielcach ko- 

zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25 o o 
o p u s t u ,  przy 50 egz, 50o,o
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